PRASA
ZAGRANICZNA
O POLSCE

LISTOPAD 1918 - LUTY 1919

WLODZIMIERZ BORODZIE]
JOANNA BRZEGOWY | BARTLOMIE] GAJOS
NINA HETMANSKA | MARTA LASKOWSKA

POLSKI INSTYTUT SPRAW MIEDZYNARODOWYCH
WARSZAWA 2018






POLSKIINSTYTUT SPRAW MIEDZYNARODOWYCH

PRASA
ZAGRANICZNA
O POLSCE

LISTOPAD 1918 - LUTY 1919

REDAKCJA
WLODZIMIERZ BORODZIE]
JOANNA BRZEGOWY | BARTLOMIE] GAJOS
NINA HETMANSKA | MARTA LASKOWSKA

WARSZAWA 2018



POLSKI INSTYTUT SPRAW MIEDZYNARODOWYCH
THE POLISH INSTITUTE OF INTERNATIONAL AFFAIRS

PISM

© Copyright by Polski Instytut Spraw Miedzynarodowych,
Warszawa 2018

Przeklad Wstepu
Agnieszka Pokojska

Redakcja tekstu
Marta Przyluska-Brzostek
Brien Barnett

Korekta
Katarzyna Staniewska

Redakgja techniczna i projekt okltadki
Dorota Dotegowska

ISBN 978-83-66091-12-2 pb
ISBN 978-83-66091-13-9 ebook

Wydawca
Polski Instytut Spraw Miedzynarodowych,
ul. Warecka 1a, 00-950 Warszawa
www.pism.pl, publikacje@pism.pl

Druk
OWP SIM
ul. Orzechowa 2
05-077 Warszawa



Spis tresci

B TA ] (=3 o2 5
Introduction ........... ... .. 35
Prasa anglojezyczna / English-speaking Press................ 65
Prasa francuskojezyczna / French-speaking Press. ............ 209
Prasa niemieckojezyczna / German-speaking Press........... 305

Prasa rosyjskojezyczna / Russian-speaking Press ............. 403






Wstep

Sto lat temu prasa odgrywala role mniej wigcej taka, jak Internet dzisiaj.
Na wsi istniala jeszcze instytucja tzw. wolacza — chodzacego i krzyczacego
miejscowego dziennika urzedowego. W miastach natomiast od dziesiecio-
leci krélowata prasa codzienna. Termin yellow press wymyslono w latach 80.
XIX w. po drugiej stronie Atlantyku. Wzér popularnych, redagowanych ,,dla
ludu” gazet zrobit kariere takze w Europie: duze, sensacyjne tytuty, mato tre-
$ci, brak odréznienia komentarza od relacji — wszystko to sprzedawato sie
znakomicie, tym bardziej ze procz ulotek i plakatéw nie miato konkurencji.

W czasie Wielkiej Wojny popyt na masowa informacje wzrdst. Ludzie
chcieli wiedzie¢, co dzieje si¢ na frontach, co im grozi lub obiecuje lepsza
przyszlo$é. Swietnie wykorzystata te wyjatkowa koniunkture wojenna pro-
paganda panstwowa'. Wolacz na wsi, plakaty czy obwieszczenia w miastach
stawaly si¢ coraz mniej istotne. I tak mialo pozosta¢ do czasu upowszech-
nienia radia na przetomie lat 20. i 30., kiedy prasa otrzymala konkurencje
w postaci medium szybszego i silniej oddzialujacego na emocje. Transmisja
na zywo koncertu czy waznego przemodwienia polityka przebijala atrakcyj-
nos¢ gazety, nawet jesli ukazywala sie ona trzy razy dziennie.

Wréémy jednak do prasy na przetomie 1918 i 1919 r. Nasz wybor obej-
muje mniej wigcej sto dni, od poczatku listopada 1918 r. do pierwszej po-
fowy lutego roku nastepnego. Uwzglednia tytuly ukazujace si¢ od wschod-
niego wybrzeza USA? przez Wielka Brytanie, Belgie, Francje, Szwajcarie,
Niemcy, Austrie, Wegry po Rosje (bolszewicka).

Jako kryterium przyjelismy jezyk, nie panstwo, w ktérym dana gaze-
ta si¢ ukazywata. Adwokat w Waszyngtonie przez przedruki, cytaty i od-
wolania w ,,The New York Times” poznawal teksty ,The Times” i ,The
Guardian”, bankier w Berlinie przez ,Frankfurter Zeitung” takze ,Neue
Ziircher Zeitung” czy ,,Pester Lloyd” Swiat ludzi czytajacych uktadat sie we-

! Obszernie na ten temat: W. Borodziej, M. Gorny, Nasza wojna, t. I: Imperia, 1912-1916,
GW Foksal, 2014, s. 245-268.

Wstepna kwerenda w prasie kanadyjskiej i kalifornijskiej doprowadzila do stwierdzenia,
ze szkoda sig stara¢ o ich - cho¢by niewielka — dokumentacje, jako ze byly stabo (duzo
mniej niz ,,New York Times”) zainteresowane Polska.
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diug kregéw kulturowych, pofaczonych przez znajomos¢ jezykow, nie wedle
obywatelstwa. Rosja stanowi wyjatek, o ktérym piszemy nizej.

Zadnej gazety nie bylo sta¢ na utrzymywanie korespondentéw jedno-
cze$nie w Warszawie, Wilnie, Lwowie, Poznaniu i Cieszynie, czyli w mia-
stach, o ktérych pisywano najczesciej. Jesli w ogole dziennik posiadat kore-
spondenta, obstugiwat on caly kraj i chcac uzyska¢ informacje na miejscu,
byt zmuszony do wielogodzinnej podrézy z Warszawy i szukania kompe-
tentnych rozméwcow. Miat tez trudnosci z nadaniem tekstu do redakgji.
Wszystko to kosztowalo mnoéstwo czasu i energii, stad tez nawet materialy
napisane przez wilasnych korespondentéow czesto ukazywaly sie drukiem
dopiero po kilku dniach. Specyficzne byly warunki rosyjskie, o ktérych wie-
cej znajdzie czytelnik ponizej.

Wiekszos¢ informacji pochodzita od wielkich agencji prasowych - cze-
sto byly to Havas, Reuters i Wolff. W czasie Wielkiej Wojny powstal nowy
obieg informacji, w ktérym kluczowa role odgrywalo kilka miast w pan-
stwach neutralnych, m.in. Berno i Genewa, Haga i Amsterdam oraz Sztok-
holm i Kopenhaga. Istniala tam mozliwos¢ dostepu do przedstawicieli obu
walczacych blokéw, cenzura miata charakter nieformalny lub nie bylo jej
w ogdle. Na przefomie 1918 i 1919 r. te huby informacyjne wcigz odgrywaty
role, widoczng w publikowanych ponizej materiatach.

Oczywiste jest, ze 6wczesna prasa ktamie. Powodem przeinaczen mogla
by¢ polityka panstwa, w ktérym dany tytut si¢ ukazywal, lub koncernu, kto-
ry byl wlascicielem gazety. Prasa stala si¢ takze miejscem, w ktérym trwa-
ta wojna przy uzyciu innych $rodkéw - otéw z drukarni zastgpowal otdéw
z karabindéw. Zawierata klamstwa szerzone przez lobbystow pro- lub anty-
polskich, niektére wprost odzwierciedlajace polityke informacyjna, czyli po
prostu propagande, rodzaj dzisiejszego product placement. Z jej rozpozna-
niem czytelnik nie bedzie miat klopotéw. Przede wszystkim jednak brak
wiarygodnosci — od wzietych z sufitu liczb i faktéw po informacje i komen-
tarze (jedno i drugie przeplata si¢ na tyle gesto, ze trudno je odréznic) — wy-
nikat z braku dokfadniejszych, czasami wrecz elementarnych wiadomosci
o historii, geografii, wspolczesnosci; o ortografii nie wspominajac.

Wbrew pozorom mamy wigc do czynienia nie tyle z opisem Polski
w ciagu pierwszych stu dni egzystencji, ile z zapisem wyobrazen, stereo-
typow, impresji i przekonan redaktoréw. Dlatego zrezygnowalismy z opa-
trzenia artykutéw przypisami odzwierciedlajacymi dzisiejszy stan wiedzy:
musialoby by¢ ich wigcej, niz zamieszczamy tekstow zrédlowych. W tym
sensie niniejsza ksigzka bardziej przypomina polskie ekspertyzy i materialy
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na konferencje paryska® niz Polskie Dokumenty Dyplomatyczne*, wyda-
wane od 2005 r. przez Polski Instytut Spraw Miedzynarodowych. Artyku-
ty w niniejszym tomie publikowane sg in extenso, bez zmian redakcyjnych
i korektorskich.

Prezentowany ponizej wybor nie rosci sobie pretensji do prezentacji
calosci prasowych doniesien z okresu przejsciowego miedzy koncem woj-
ny a pierwszym posiedzeniem Sejmu Ustawodawczego. Nastepcom zosta-
wiamy zadanie wydania analogicznych wyboréw prasy czeskiej, litewskiej,
totewskiej, rumunskiej czy wegierskiej. Z naszego wstepnego rekonesansu
wynikajg natomiast — procz wspomnianego braku wiarygodnosci — przede
wszystkim trzy konstatacje:

- po pierwsze, strach ,starej” Europy przed nowym i nieznanym pan-
stwem polskim, ktérego brakowato na mapie przez kilka generacji;

- po drugie, szybkie zrozumienie przez t¢ sama ,,starg” cz¢$¢ kontynen-
tu, Ze Polska bedzie co prawda zrédlem konfliktéw, jednoczeénie jednak
- obok Rumunii - jednym z filaréw antybolszewickiego cordon sanitaire.
Wartos¢ nie do przecenienia, kiedy strach przed ekspansja komunizmu sta-
wal sie jednym z wyznacznikéw polityki wewnetrznej i zagranicznej krajow
od Atlantyku po Morze Srodziemne;

- po trzecie, brak znajomosci podstawowych mechanizméw polityki
i problemdw tozsamosci na terenie powstajacej Rzeczypospolitej. Siggal on
od ignorancji wobec stosunkéw polsko-ukrainskich i polsko-zydowskich,
istoty kwestii ukrainskiej, po nieznajomos¢ biografii podstawowych akto-
réw. Nagminne utozsamianie jezyka ze §wiadomoscig narodowg tez nie po-
magalo w zrozumieniu sytuacji, lecz akurat to elementarne nieporozumie-
nie nie odrdzniato dziennikarzy od politykéw czy wiekszosci ekspertéw na
rozpoczynajacej sie konferencji paryskie;.

Czytelnikowi jesteSmy takze winni prezentacje tytutow, ktore objete
zostaly kwerenda. Prase anglojezyczng czytala i skomentowala Marta La-
skowska, francuskojezyczng — Nina Hetmanska, niemieckojezyczng — Joan-
na Brzegowy, rosyjskojezyczng — Bartlomiej Gajos. Kazdy redaktor zwrdcit
uwage na inne aspekty wybranego materiatu, co raczej pomaga, niz prze-
szkadza w lekturze.

Polskiemu Instytutowi Spraw Miedzynarodowych dzigkujemy za moz-
liwos¢ realizacji projektu, pokazujacego - jak sadzimy — mato znane oblicze

> M. Przyluska-Brzostek (opr. red.), Ekspertyzy i materialy delegacji polskiej na konferencje
wersalskg 1919 r., PISM, 2009.

Dwa tomy PDD poswiecone s3 interesujagcemu nas okresowi: S. Debski (red.), Polskie
Dokumenty Dyplomatyczne 1918 listopad-grudzieni, PISM, 2008, oraz idem (red.), Polskie
Dokumenty Dyplomatyczne 1919 styczeri-maj, PISM, 2016.
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narodzin II Rzeczypospolitej®. Bez poparcia Stawomira Debskiego i Jacka
Foksa, zaangazowania Piotra Dlugoteckiego, pomocy Olgi Byrskiej (ktora
sczytala artykuly w jez. francuskim), Doroty Dolegowskiej, Joanny Sokdl-
skiej 1 pracownikow biblioteki PISM ksigzka ta by nie powstala.

Prasa anglojezyczna

Brytyjskie i amerykanskie gazety zywo interesowaly si¢ tym, co dzie-
je sie w Polsce. Zaprezentowane w niniejszej publikacji Zrédla s3 mozliwie
reprezentatywnym wyborem dokonanym sposréd okoto 650 tekstow wyto-
nionych na pierwszym etapie kwerendy w czterech dziennikach i jednym
tygodniku. Brytyjskie ,,The Guardian” i ,,The Observer” dostepne sg dla czy-
telnika w ich wspolnym archiwum internetowym, ,, The Times”, ,,The New
York Times” oraz ,,The Washington Post” znajdujg si¢ na stronie newspa-
pers.com. Najwazniejsze tematy, ktdre pojawiaja si¢ w wymienionych ga-
zetach, to przede wszystkim: wojna polsko-ukrainska, pogromy we Lwowie
i innych miejscowos$ciach przyszlej Polski centralnej i wschodniej, powsta-
nie wielkopolskie, zagrozenie bolszewickie, tworzenie koalicyjnego rzadu
Ignacego Jana Paderewskiego oraz konflikt polsko-czechostowacki o Slask
Cieszynski. Od linii politycznej pisma, pogladow i powiazan wiasciciela lub
redaktora naczelnego oraz zrédla informacji zalezato, w jaki sposob w danej
gazecie Polska byla przedstawiana.

Wielka Brytania

Brytyjska prasa nigdy nie odgrywala tak znacznej roli w ksztaltowaniu
pogladow jak w czasie pierwszej wojny $wiatowej. Wiedzieli o tym doskona-
le politycy, ktérzy w dobrych kontaktach z magnatami prasowymi i redak-
torami naczelnymi gazet widzieli droge do zapewnienia sobie popularnosci.
Dzienniki ,,The Guardian” oraz ,,The Times” okreslane sg jako najbardziej
wplywowe tytuly Wielkiej Brytanii, mimo ze wiele innych przescigalo je pod
wzgledem liczby sprzedawanych co dzien egzemplarzy — bardziej niz naktad
liczyly si¢ jednak prestiz i tradycja. Dane dotyczace zasiegu ,,The Guardian”
s3 niepelne i opierajg si¢ na szacunkach: ocenia sie, ze w 1914 r. ukazywat
sie on w 35 tys. egzemplarzy. Naktad ,, The Times” w 1910 r. wynosil 45 tys.
egzemplarzy, a na poczatku wojny, m.in. dzieki redukgcji ceny, zwiekszyt sie

> Proba omoéwienia wynikéw naszych badan znajdzie si¢ w artykule W. Borodzieja
i B. Gajosa, Reakcje prasy zagranicznej na odrodzenie paristwa polskiego w 1918 roku,
ktory ukaze sie¢ w ,,Polskim Przegladzie Dyplomatycznym”. Zob. takze W. Borodziej,
M. Gérny, Nasza wojna, t. II: Narody 1917-1923, GW Foksal, 2018.
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do 180 tys., lecz pod jej koniec spadt do 130 tys. Dla poréwnania skiero-
wany do masowego odbiorcy konserwatywny ,,Daily Mail” sprzedawat sie¢
w latach 1914-1918 w liczbie od 900 tys. do 1100 tys. egzemplarzy. ,, The
Observer” byt za$ najwigkszym i najwazniejszym tygodnikiem niedzielnym,
ktérego naklad na poczatku wojny osiagnal 130 tys. egzemplarzy, w 1916 r.
- 220 tys., aw 1918 r. spadl do 195 tys.®

,»The Guardian” zostal zalozony w 1821 r. w Manchesterze, czego $lad
znajdowal sie do 1959 r. w pelnej nazwie (,,The Manchester Guardian”), cho-
ciaz juz przed pierwsza wojna redakcja przeniosta si¢ do Londynu. Dziennik
od poczatkow istnienia opowiadal si¢ po stronie wigéw. Najwazniejsza po-
stacig w jego historii byl Charles Prestwich Scott, redaktor naczelny w latach
1872-1929, ktdry gazete o znaczeniu lokalnym rozwinal do tego stopnia,
ze zaczeta mie¢ wplyw na opinie publiczng réwniez poza Wielka Brytania.
Ukazujacy si¢ raz dziennie od poniedziatku do soboty ,,The Guardian” nie
byl jednak przedsiewzieciem przynoszacym znaczace zyski. Scott utrzymy-
wal liberalng polityczna lini¢ pisma, a czasem zblizal si¢ do Partii Pracy.
Podczas pierwszej wojny popierat polityke rzadu, chociaz nie akceptowat
jego negatywnego stosunku do irlandzkich dazen niepodleglosciowych’.

Publikowane przez ,,The Guardian” informacje na temat Polski byly cze-
sto krotkie i pod wzgledem zawartosci informacyjnej wypadaly gorzej niz
pochodzace z innych anglojezycznych dziennikéw. Z tego powodu w matym
stopniu uwzglednione zostaly dos¢ regularnie relacjonowane konflikty Pola-
kéw z Czechostowakami, Niemcami i Ukraincami. Na famach gazety Polska
pojawiala sie¢ czesto w szerszym kontekscie podstawowych probleméw Eu-
ropy Srodkowo-Wschodniej przetomu roku 1918 i 1919, a wiec m.in. roz-
padu Austro-Wegier i Niemiec, zagrozenia bolszewickiego czy tworzenia
sie nowych niepodlegtych krajéw. Najwazniejszymi watkami dotyczacymi
bezposrednio Polski byly antysemityzm i sytuacja mniejszosci narodowych,
zwlaszcza Zydéw. Dziennikarze i autorzy publikowanych w gazecie listow
gléwne niebezpieczenstwo upatrywali w projektach odbudowywania prze-
drozbiorowej Polski — niedemokratycznej, faworyzujacej nardd polski i jego
elite, dyskryminujacej nizsze warstwy spoleczne. Za symbol takiego podejscia
uwazany byt Roman Dmowski, ktory, zdaniem dziennika, zostat przez bry-
tyjskie wladze niestusznie uznany za reprezentanta Polski za granica. Skut-
kiem polityki Dmowskiego mialy by¢ zaognione stosunki miedzy Polakami
i mniejszo$ciami narodowymi, manifestujace sie w postaci pogroméw. W pu-

¢ J.M. McEven, The National Press during the First World War: Ownership and Circulation,
,»Journal of Contemporary History” 1982, t. 17, nr 3, s. 459-460, 468, 471-474, 476,
482-483.

Te i nastepne dane - jeéli nie podano inaczej — na podstawie D. Griffiths (red.),
The Encyclopedia of the British Press 1422-1992, Macmillan, 1992, s. 280-281, 509-510.
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blikowanych tekstach pojawialy si¢ czasem konkluzje, ze Polska nie bedzie
funkcjonowac sprawnie jako niepodlegle panstwo, w zwigzku z czym interesy
jej mniejszo$ci narodowych powinny by¢ zagwarantowane przez aliantéw na
konferencji pokojowej. Dziennik publikowal na swoich stronach teksty po-
lemizujace z takim stanowiskiem, m.in. 9 stycznia ukazala si¢ dluzsza wy-
powiedz Paderewskiego, ktory zaprzeczyl antysemickim nastrojom w Polsce
i podkredlil, ze kraj w przesztoéci odgrywat role schronienia dla Zydéw przed
pogromami w Europie Zachodniej. Mimo zamieszczenia takiego oswiadcze-
nia dziennik nie odszed! od krytykowania Dmowskiego i zwigzanego z nim
Paderewskiego, ktorych juz 10 stycznia oskarzyt o inspirowanie przewrotu,
nazywanego w historiografii zamachem Januszajtisa.

Londynski ,,The Times” zostal zalozony w 1785 r. Renome zdobyl juz
w pierwszej polowie XIX w. Byl pierwszym dziennikiem drukowanym
masowo (dzieki prasie parowej), a takze jednym z pionieréw zatrudnia-
nia korespondentdéw zagranicznych. Wiascicielem ,,The Times” w latach
1908-1922 byt magnat prasowy Alfred Charles William Harmsworth, lord
Northcliffe. W czasie wojny pozostawal w dobrych stosunkach z premierem
Davidem Lloydem Georgeem, od ktorego otrzymywal czgsto propozycje
objecia funkcji panstwowych. Dziennik tradycyjnie zwigzany byl z Partia
Konserwatywng. Ukazywal si¢ raz dziennie, siedem dni w tygodniu®.

,»The Times” mial w Polsce wystannika, Josepha Jeffriesa, ktérego ob-
szerne teksty regularnie publikowal. Relacje korespondenta byly napisane
ciekawie, a czytelnik mdgt sie z nich sporo dowiedzie¢. Autor starat si¢ oce-
nia¢ pozyskiwane informacje pod katem wiarygodnosci, chociaz nie unik-
nal powtarzania nieprawdy. Duzo podrézowatl po Polsce i osobiscie prowa-
dzil wywiady, dzigki czemu ma si¢ wrazenie, ze probowat doglebnie pozna¢
i zrozumie¢ opisywane sprawy. W swoich korespondencjach Jeffries czesto
pisal o panujacej w Polsce anarchii, trudnosciach ze zjednoczeniem réznych
obozdéw politycznych oraz o agitacji bolszewickiej, zdobywajacej popular-
no$¢ w trudnych warunkach gospodarczych. Polske przedstawial jako ofiare
obcych sil, przede wszystkim Niemcéw i bolszewikéw, co podkreslane byto
zwlaszcza w relacjach na temat loséw Litwy. W $wietle tych artykuléw pol-
scy politycy goraco popierali entente, chociaz czasem martwilo ich ograni-
czone wsparcie z jej strony, zwlaszcza w kwestii pomocy wojskowej przeciw-
ko inwazji ze wschodu. Kilkakrotnie zaznaczano na tamach dziennika, ze
odrodzenie Polski jest zgodne z interesami aliantéw, poniewaz bedzie ona
z jednej strony bariera dla komunizmu, a z drugiej nie pozwoli na powtdérny
rozwoj potegi Niemiec.

Pogromy zostaly przedstawione w znacznie bardziej wywazony sposob
niz w ,,The Guardian”. Korespondent odnosil si¢ z dystansem do sensacyj-

8 Ibidem, s. 292, 562-563.

-10 -



Prasa zagraniczna o Polsce. Listopad 1918 - luty 1919

nych informacji ich dotyczacych, a gazeta umieszczala takze wiadomosci
o krokach podjetych przez Polakéow w celu zapobiegniecia kolejnym zaj-
$ciom. Na tym tle wyréznia si¢ krytyczny tekst z 8 lutego, autorstwa dziata-
cza syjonistycznego Israela Cohena, czltonka komisji badajacej sprawe po-
groméw w Polsce.

Pierwsza brytyjska gazeta niedzielna, ,,The Observer”, zostala zatozona
w Londynie w 1791 r. Przez caly XIX w. borykala si¢ z klopotami finan-
sowymi i dopiero James Louis Garvin, sprawujacy funkcje redaktora na-
czelnego w latach 1908-1942, uczynit z niej wazne i szeroko kolportowane
zrodto wiadomosci. ,,The Observer” opowiadal si¢ po stronie konserwaty-
stow. Garvin krytycznie odnosit si¢ do postanowien konferencji pokojowej
w Paryzu, zwlaszcza decyzji wymierzonych w Niemcy, poniewaz sadzit, ze
ograniczanie tego kraju nie ustabilizuje europejskiej polityki®.

,»The Observer” zostal uwzgledniony w niniejszym wyborze zrodet
w bardzo matym stopniu, poniewaz sprawom polskim nie poswigcal tyle
miejsca, co gazety codzienne. Warta zaprezentowania okazata si¢ informa-
cja z 10 listopada dotyczaca reakcji Watykanu na odradzanie si¢ Polski.

Stany Zjednoczone Ameryki

Amerykanski rynek prasowy byl bardzo dobrze rozwiniety. W kazdym
stanie ukazywalo si¢ co najmniej kilka gazet, swoje wlasne pisma w jezy-
kach ojczystych wydawaty rowniez spotecznosci emigrantéw. Sposrod opi-
niotwdrczych dziennikéw jednymi z najwazniejszych byly ,,The New York
Times” oraz ,,The Washington Post”, ktérych dzienny naktad w 1917 r. wy-
nosit odpowiednio 330 tys. egzemplarzy w dzien powszedni i 390 tys. w nie-
dziele oraz 45 tys. w dzien powszedni i 54 tys. w niedziele™.

,,The New York Times” (dalej NYT) zostal zalozony w 1851 r. Zdobyt
renome¢ na przetomie wiekéw, gdy kupil go Adolph Ochs, dazacy do pod-
niesienia poziomu gazety, tak aby stala si¢ synonimem rzetelnego dzienni-
karstwa, o ktdre byto coraz trudniej w erze yellow press i przejaskrawionych
wiadomosci majacych zwabi¢ masowego czytelnika. W czasie pierwszej
wojny $§wiatowej gazeta popierata wywodzacego sie z Partii Demokratycznej
prezydenta Woodrowa Wilsona i plany stworzenia Ligi Narodéw. W wy-
borach w 1920 r. takze udzielita poparcia kandydatowi Demokratow. NYT
ukazywat si¢ codziennie. Spos$rdd uwzglednionych w niniejszym wyborze
anglojezycznych tytulow byl gazeta najgrubsza — wydanie tygodniowe skta-

°  Ibidem, s. 260-261, 444.

1 N.W. Ayer and Son’s American Newspaper Annual and Directory, 1918, s. 1195, 1204,
http://memory.loc.gov.
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dato sie¢ bowiem z 24 stron. Numer niedzielny byt jeszcze bogatszy — zawie-
ral m.in. czes¢ kulturalng i oddzielng wkladke ze zdjeciami''.

NYT poswigcal Polsce sporo miejsca, publikujac relacje wlasnego ko-
respondenta, wiadomosci pochodzace z agencji telegraficznych, felietony,
przedruki z innych gazet oraz listy od czytelnikéw. Dziennik informowat
na biezaco i do$¢ szczegdtowo zaréwno o sytuacji wewnetrznej w kraju, jak
i o konfliktach Polakéw o granice. Pokazywal nie tylko polska perspektywe,
lecz pozwalal spojrze¢ na kwestie sporne takze z drugiej strony: przytoczyl
stanowisko emigracji ukrainskiej w Stanach Zjednoczonych wobec wojny
z Polska w Galicji Wschodniej oraz opinie pierwszego niemieckiego posta
w Warszawie, hr. Harryego Kesslera, i b. ambasadora Rzeszy w Londynie,
ks. Karla Lichnowskyego, dotyczace losu ziem zaboru pruskiego.

Podobnie jak w prasie brytyjskiej, wazny watek stanowily pogromy.
Na famach NYT $cieraly si¢ poglady réznych srodowisk. Poswigcano szpal-
ty na wypowiedzi cztonkéw organizacji zydowskich w Stanach Zjednoczo-
nych, polskich politykéw i emigrantéw, przywolujacych przy analizie przy-
czyn i charakteru pogroméw na przemian tezy o chuliganskich wybrykach
niezdyscyplinowanego wojska, niecheci Zydéw do niepodlegtej Polski,
niemieckiego podzegania lub niesprawnosci polskich wtadz. Dziennik nie
usprawiedliwial Polski, ale jego artykuly nie przybraty agresywnego tonu.

Chociaz gazeta informowata o wielu czolowych postaciach polskiej
polityki, najwazniejszy z nich byl Paderewski, ktérego widziano nawet na
stanowisku prezydenta Polski. Na famach NYT poruszano takze sprawy Po-
lonii w Stanach Zjednoczonych i kwestie pomocy humanitarnej wysylane;j
do kraju, niezwykle potrzebnej, w obliczu zaréwno zniszczen wojennych,
bezrobocia, glodu i braku lekarstw, jak i przybierajacej na sile agitacji bol-
szewickiej. Kilkakrotnie pojawilo si¢ tez zagadnienie uznania przez Stany
Zjednoczone polskiego rzadu i ewentualnej pomocy militarnej dla Polski
w obronie przed Czerwong Rosja.

,»The Washington Post” zostal zalozony w 1877 r. Zwiazany byl raczej
z Demokratami, chociaz niekiedy zwracat si¢ w druga strone. Edward Beale
McLean, wlasciciel w latach 1916-1933 r., sympatyzowal z Partig Republi-
kanska, a gazeta wspierata polityke amerykanskiego izolacjonizmu. ,, The
Washington Post” wychodzil siedem dni w tygodniu, raz dziennie. Wydanie
niedzielne bylo obszerniejsze. Niektore artykuty ilustrowano rysunkiem lub
zdjeciem'.

" E. Davis, History of the New York Times 1851-1921, ,The New York Times” 1921,
s. 370-375, https://archive.org.

2. C.M. Roberts, The First 100 Years, ,The Washington Post, 18 grudnia 1977 r.,
www.washingtonpost.com; The Washington Post w: Encyclopaedia Britannica,
www.britannica.com.
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Dziennik zapewnial swoim czytelnikom bogate informacje o wydarze-
niach dotyczacych Polski, chociaz nie zajmowal si¢ nig tak czesto i obszer-
nie jak NYT. Jako jedyna z prezentowanych tutaj anglojezycznych gazet
poinformowal o przejeciu wladzy przez Jozefa Pitsudskiego z rak Rady Re-
gencyjnej niemal bezposrednio - jak na dwczesne warunki — po tym wyda-
rzeniu, bo 17 listopada. ,,The Washington Post” ze zrozumieniem odnosit
sie do polskich dazen niepodlegtosciowych i zadan terytorialnych, np. doty-
czacych Galicji Wschodniej, Wielkopolski czy Gdanska. Przewaznie pozy-
tywnie ocenial prace Polakow na rzecz tworzenia struktur nowego panstwa
i obrony granic. Autorytetem, na ktéry dziennik powotywal sie czesto dla
uzasadnienia swoich pogladéw na sprawy polskie, byt prezydent Wilson.
Wigzala si¢ z tym wyrazna nieche¢ gazety do Niemiec, ktorych polityka wo-
bec Polakow $wiadczy¢ miata o definitywnym odrzuceniu czternastu punk-
tow gwarantujacych pokoj w Europie. Informacje o pogromach w ,, The
Washington Post” byty wywazone. Zwracano uwage, ze niektére krazace
na ten temat wiadomosci sg wytworem niemieckiej propagandy, dazacej
do zdyskredytowania Polski. Najwazniejszym polskim politykiem z punktu
widzenia dziennika byt znany w Stanach Zjednoczonych Paderewski, ktore-
go przedstawiano jako osobe¢ szanowang przez Polakéw, pracowity, majaca
szanse stac sie wybitnym politykiem.

Artykuly prasowe sa cennym Zrédlem, jednak czytanie ich wymaga kry-
tycznego podejscia do informacji. Prébowal o tym przekonac swoich czytel-
nikéw takze korespondent ,,The Times” w tekscie z 23 grudnia, dotyczacym
sprawy pogromow: ,,One does not need to be long in this country to learn
that figures are used like missiles, and are to some extent produced to meet
the needs of political offensives”. Dziennikarze innych gazet nie zachowali
jednak takiego dystansu przy przedstawianiu skali zajs¢ we Lwowie: ,, The
Guardian” - chociaz zaznaczyt, ze liczba moze by¢ wyolbrzymiona — pisat
30 listopada o tysigcach zamordowanych Zydéw, a NYT 2 grudnia o wie-
cej niz tysigcu, podczas gdy faktyczna liczba ofiar oceniona zostala nie-
wiele pdzniej na raczej 70 niz 150 oséb (najwyzsza szacunkowa wartosc).
Nieprawdziwe wiadomosci pojawialy sie czesciej i dotyczyly rozmaitych
tematéw: ,, The Observer” 10 listopada poinformowat o aresztowaniu Pit-
sudskiego przez Ukraincéw, ,,The Guardian” podal juz 21 grudnia infor-
macje o przybyciu do Gdanska wojska Hallera, a NYT 3 stycznia napisal
o planowanym polskim ataku na Berlin. Kilkakrotnie w réznych gazetach
zaznaczono, ze na deformowanie obrazu Polski duzy wplyw ma niemiecka
propaganda, ale mimo to korzystano czgsto — zwlaszcza przy relacjonowa-
niu powstania wielkopolskiego - z wiadomosci przekazywanych przez nie-
mieckg prase.
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Jakkolwiek nieporozumieniem byloby badanie historii Polski na pod-
stawie prezentowanych artykuléw, pokazuja one doskonale, jak odradzajacy
sie kraj widziany byl oczami redaktoréw i czytelnikéw najwazniejszych ga-
zet w Wielkiej Brytanii i Stanach Zjednoczonych, odgrywajacych olbrzymia
role na arenie miedzynarodowe;j.

Prasa francuskojezyczna

Po ,zlotej epoce” w historii prasy francuskiej, ktora rozpoczeto uchwa-
lenie ustawy o wolnosci prasy w 1881 r., a zakonczyt rok 1914, rynek pra-
sy francuskiej popadl w kryzys, z ktérego juz nigdy mial si¢ nie odrodzic.
Wedlug przedwojennych sondazy co drugi dorosly Francuz codziennie
czytal gazete. Wojna, powszechna mobilizacja, wzrost cen i deficyt papie-
ru oraz zwigkszona kontrola ministerstwa wojny nad gazetami sprawily,
ze do 1918 r. zniknelo z rynku 50% tytuléw". Kilkakrotnie zmniejszyta
sie réwniez liczba stron dziennego wydania: 10-stronicowe w roku 1914,
w badanym okresie ograniczaly sie do 2-3 stron, z czego ostatnia czesto
zajmowaly anonse, reklamy i nekrologi. Prasa stala si¢ gtéwnym nosni-
kiem prowojennej, patriotycznej propagandy, a fenomen ten szybko otrzy-
mal miano bourrage de crane, czyli ,,robienia wody z mdzgu™*. Co wiecej,
5 sierpnia 1914 r. uchwalono prawo o cenzurze, ktore pozostalo w mocy do
13 pazdziernika 1919 r. Ustawa miala na celu propagowanie wlasciwej po-
stawy obywatelskiej, unikanie informowania wroga oraz ,,podtrzymywanie
ducha w narodzie”. Na stronach gazet widoczne s3 niekiedy pozostawione
przez cenzora biale plamy po wycietych artykulach®. Co ciekawe, Georges
Clemenceau, ktéry publicznie opowiadal sie¢ za wolnoscig prasy i otwarcie
krytykowal ustawe o cenzurze's, zdecydowat si¢ utrzymac ja w mocy, gdy
20 listopada 1917 r. zostal mianowany premierem. Wszystko to mialo oczy-
wisty wplyw na jakos¢ informacji prasowych oraz czytelnictwo wéréd Fran-
cuzdw. Skutki kryzysu prasowego daje si¢ zauwazy¢ rdwniez w dyskursie
wokot relacji polsko-francuskich, ktdry, bez wzgledu na profil polityczno-
-ideologiczny gazety, z reguly byl zbiezny z oficjalng polityka rzadows i nie
stronil od patosu.

13 80 wroku 1914, 30 w 1924.

4 C. Delporte, C. Blandin, F. Robinet, Histoire de la presse en France, XXe-XXIe siécles,
Armard Colin, 2013.

A. Flandrin, En 1914, la presse accepte la censure parce que la France participe a leffort de
guerre, ,Le Monde”, 18 lipca 2014 r., www.lemonde.fr.

Gazeta ,LHommelibre” (cztowiek wolny), ktdrej redaktorem naczelnym byt Clemenceau,
na znak tego protestu przyjeta tytul , LHomme enchainé” (cztowiek ujarzmiony, spetany).
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Specyfika rynku prasowego Szwajcarii w omawianym okresie byt zwia-
zek dziennikéw z partiami politycznymi, co uwarunkowane byto prawnie
i finansowo. Wojna miata niejednolity wptyw na kondycje szwajcarskich ga-
zet. Splajtowaty mniejsze, lokalne tytuty, a najwigcksze dzienniki, do ktérych
nalezaly ,Journal de Geneéve” i ,Gazette de Lausanne” podwoily, a nawet
potroity swoje naklady". Gazety szwajcarskie kupowali bowiem Francuzi,
ktérzy z powodu cenzury stracili zaufanie do narodowych tytuléw. Szcze-
golnym zainteresowaniem cieszyla si¢ rubryka miedzynarodowa, ktéra
réwniez wielokrotnie zwigkszyla swoja objetos¢. Poranne wydania liczyty
nawet do 12 stron.

Inaczej sprawy mialy sie oczywiscie w okupowanej Belgii. Prasa nieza-
lezna tego okresu to prasa podziemna i wydawana na emigracji, stad braku-
je danych na temat jej naktadow. Dzienniki belgijskie po 1918 r. borykaly si¢
z trudnosciami finansowymi, nie mialy statych korespondentéw zagranicz-
nych, w rubryce informacji migdzynarodowych positkowaly si¢ gltéwnie
przedrukami depesz z innych gazet, czgsto wzajemnie sprzecznymi.

Szwajcaria

Oba tytuly, ,,Journal de Geneve” i ,Gazette de Lausanne”, prezentowaly
wysoki poziom dziennikarstwa, duzg wiarygodnos¢ informacji i dyspono-
waly bardzo rozbudowanymi sieciami zrédet informacji'®. Konkurujac ze
sobg na rynku prasowym, ktérego byly najwiekszymi graczami, mialy raczej
podobny profil ideologiczno-polityczny. Jego punktami centralnymi byty li-
beralizm polityczny i ekonomiczny, obrona federalizmu przed ,bernenska
centralizacjg’, walka z socjalizmem i bolszewizmem oraz konserwatyzm,
temperowany od czasu do czasu zainteresowaniem kwestiami socjalnymi.
Obie gazety znajdowaly czytelnikow w elektoracie partii konserwatywno-
-liberalnej i byty powszechnie uwazane za jej porte-parole. Od etykietki tej
probowaty wyzwoli¢ si¢ od lat 60. XIX w., zmierzajac do statusu prasy nie-
zaleznej. Roznice w linii czasopism zaznaczaly si¢ raczej w kwestiach lokal-
nych, zwigzanych z rywalizacjg dwoch miast.

»Journal de Geneéve” ukazywal si¢ od 1826 r. do 28 lutego 1998 r., kiedy
zostal polaczony z ,Gazette de Lausanne” i ,Nouveau Quotidien’, i odtad
wydawany jest jako ,Le Temps” Pierwszy numer ,Gazette de Lausanne”
ukazal sie w 1798 r. pod tytutem ,,Peuple Vaudois”, pdzniejsza nazwa zostala
przyjeta w roku 1803. W 1918 r. naklad ,,Journal de Genéve” wynosit ponad

17 A. Clavien, La presse suisse: structure et diversité, RTS, 31 grudnia 2015 r., www.rts.ch.

8 A. Clavien, Grandeurs et miséres de la presse politique: le match Gazette de Lausanne -

Journal de Genéve, Ed. Antipodes, 2010.
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40 tys. egzemplarzy, a ,Gazette de Lausanne” ponad 20 tys. egzemplarzy, co
dla obu dziennikéw stanowilo rekord w XX w.

Francja

»Le Temps”, zalozony przez liberala Auguste’a Nefftzera, ukazywal si¢
od 1861 r. do 29 listopada 1942 r. Na francuskim rynku prasowym stanowit
konkurencje dla ,Le Figaro”, ktéremu nie doréwnywal jednak nakladem.
Szczytowy wynik 30 tys. egzemplarzy osiagnat w 1914 r. Jako dziennik o pro-
filu republikansko-konserwatywnym reprezentowal organizacje pracodaw-
cow, by nastepnie stac sie poloficjalnym organem francuskiej dyplomacji®.

Zalozony w 1826 r. ,Le Figaro” jest najstarszym i wcigz wydawanym
francuskim dziennikiem. Do dzi$ stanowi gtéwny tytut francuskiej prawicy.
Na jego tamach publikowali Théophile Gautier, George Sand, Emile Zola,
Marcel Proust, André Gide, Francois Mauriac i Jean-Paul Sartre. Adresowa-
ny byl gléwnie do klas wyzszych. W czasie wojny i w latach powojennych
stracil na popularnosci na skutek konfliktéw w redakeji oraz skandali poli-
tycznych, w ktore zamieszani byli redaktorzy. W 1922 r. doszlo do przejecia
dziennika przez magnata przemystu kosmetycznego o aspiracjach politycz-
nych, Francois Cotyego, ktory nadat mu profil populistyczny i faszystowski,
na skutek czego tytul stracil trzecig czes¢ czytelnikow.

»Le Matin” byl drugim po ,,Le Petit Parisien” najpopularniejszym dzien-
nikiem, o nakladzie 1 mln 51 tys. egzemplarzy w 1918 r. Ukazywal si¢ od
roku 1882 do 1944, kiedy to jego publikacja zostala zakazana. Zwigzany ze
skrajng prawica, pod redakcja Maurice'a Bunau-Varilli od 1940 r. kolabo-
rowal z rzadem Vichy. W okresie miedzywojennym popieral Raymonda
Poincarégo, prowadzil narracj¢ antysemicka, antykomunistyczng i antypar-
lamentarng, by z czasem promowac zblizenie z Niemcami.

»Le Journal”, wydawany od 1892 r., byl kolejnym dziennikiem naleza-
cym do wielkiej czworki zlotej ery prasy i gtéwnym konkurentem ,,.Le Ma-
tin”. Jego naklad jesienig 1918 r. wynosit ponad ¢wier¢ miliona egzemplarzy,
przy czym warto zaznaczyc¢, ze dziennik odnotowal najwiekszy spadek czy-
telnictwa w pordwnaniu z rokiem poprzednim ( 0 37%). Do roku 1911 re-
prezentowal srodowiska republikanskie, utrzymujac dosy¢ wysoki poziom
dziennikarstwa. Jednak wraz z nominacja Charlesa Humberta na dyrektora
politycznego przyjal profil konserwatywny i nacjonalistyczny. W miedzy-
wojniu stal sie za$ otwarcie antysemicki. Jego naklad spadt o polowe, gdy
w 1919 r. wyszto na jaw, ze jeden z akcjonariuszy, Pierre Lenoire, byl nie-
mieckim szpiegiem. Redakcja zostala zamknieta w 1944 r. wraz z konicem
rzadu w Vichy, z ktérym kolaborowat.

¥ C. Delporte, C. Blandin, E. Robinet, op. cit.
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»LHumanité” byt jednym z czotowych francuskich dziennikéw lewi-
cowych. Zalozony przez Jeana Jaurésa w grudniu 1904 r., prezentowal po-
czatkowo profil socjalistyczny, by po 1920 r. zerwa¢ z tzw. reformizmem
i sta¢ si¢ oficjalnym organem Partii Komunistycznej. Podczas wojny dzien-
nik opowiadat si¢ za walka w obronie Republiki, jednak gdy w 1918 r. re-
daktorem naczelnym zostal Marcel Cachin, stosunek do Union sacrée stal
sie o wiele bardziej sceptyczny. Przedwojenny naklad dziennika wynosit
100 tys. egzemplarzy.

Belgia

Gazeta ,LIndépendance Belge” zalozona zostala w 1831 r. w Brukseli,
wkrétce po uzyskaniu przez Belgie niepodleglosci, zas ostatni numer ukazal
sie w roku 1940. Czytelnikéw znajdowata w calym kraju. Prezentowata pro-
fil liberalny, nastawiona byla przede wszystkim na wiadomosci miedzynaro-
dowe. Dzigki niezwykle rozwinigtej sieci korespondentéw bylta obok ,, Time-
sa’ i,Le Temps” jednym z najbardziej prestizowych tytulow XIX w., a takze
inicjatorkg powstania oraz pierwszg klientka agencji Reuters. Podczas oku-
pacji niemieckiej tytul wydawany byl we Francji, a nastepnie w Wielkiej
Brytanii. Po wojnie redakcja powrdcita do Brukseli i pod wplywem nowego
dyrektora stala sie pismem o profilu katolickim?.

»La Nation Belge” wydawana byta w latach 1918-1956, z przerwa w cza-
sie II wojny $wiatowej. Bylo to pismo o profilu katolickim i raczej lewico-
wym, a przede wszystkim patriotycznym. Czytana byla w calym kraju®’.

Analiza materialu

Pierwszym wnioskiem plyngcym z analizy zebranego materialu jest wy-
sokie zainteresowanie sprawami polskimi w $wiecie frankofonskim. Infor-
macje o wydarzeniach nad Wislg pojawialy si¢ we wszystkich oméwionych
dziennikach niemal codziennie, z reguly na pierwszych czy drugich stro-
nach. Juz same nagtowki, takie jak La Pologne indépendante, La Pologne sor-
ganise, En Pologne libre, wskazuja na stosunek autoréw do pojawienia si¢ na
mapie Europy nowego panstwa narodowego. Wyjatkiem jest, co zrozumia-
te, prasa belgijska, ktorej czytelnicy dowiedzieli si¢ o uzyskaniu przez Polske
niepodleglosci 16 listopada z dosy¢ lakonicznej, acz entuzjastycznej noty.
Poza tym informacje o Polsce pojawialy sie raczej w kontekscie niemiec-

2 Structures de la presse quotidienne en Belgique, ,Courrier hebdomadaire du CRISP” 1958,
www.cairn.info.

21 France, Ministére de la guerre, Bulletin périodique de la presse belge, 13 lutego 1919 r.,

http://gallica.bnf fr.
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kim. Jezeli chodzi o liczbe wzmianek o Polsce, prym wiedzie zdecydowanie
~Gazette de Lausanne’, a zaraz po niej ,Journal de Geneve”: w kazdym wy-
daniu znajdujemy od kilku do kilkunastu informacji. Co wigcej, dzienniki
szwajcarskie czesto czerpaly informacje wprost z Polskiego Biura Prasowe-
go i z prasy polskiej (jako Zrédlo pojawialy sie ,,Kurier Codzienny”, ,,Kurier
Krakowski”, a w prasie francuskiej takze ,,Kurier Warszawski” oraz ,,Czas”).

Réwniez Francja bardzo zywo angazowala si¢ w sprawe polska. Stosun-
kowo czesto poswiecane byly Polsce dluzsze, pelne zaangazowania teksty.
»Le Temps” nie szczedzil kwestii polskiej miejsca w gtéwnej kolumnie Bul-
letin du Jour.

Warto zwroci¢ uwage na kontekst, w jakim pojawialy si¢ teksty o Polsce,
oraz na rodzaj przytaczanych argumentéw. Podczas negocjacji na konfe-
rencji paryskiej Polska sytuowala si¢ raczej na peryferiach mentalnej mapy
Europy, okreslana byta jako ,,przedmurze cywilizacji zachodniej” (,Gazette
de Lausanne” z 23 listopada 1918 r.), kraj orientalny, niemniej w czestych
poréwnaniach z Ukraing czy Jugostawia wypadala korzystnie. Upodmioto-
wienia Polski nie ulatwialy trudnosci zwigzane z reprezentacja zagranicz-
na. ,Istnieja dwa rzady polskie: jeden, ktéry nie potrafi ze swojego pan-
stwa wyjs¢, drugi, ktéry nie potrafi do niego wejs¢’, czytamy w ,,Le Temps”
z 28 grudnia 1918. Kolejnym przyktadem moze by¢ artykul z 24 stycznia
1919 r. w ,,Journal de Geneve’, zatytulowany Polskie niezgody. O braku poro-
zumienia miedzy Komitetem Narodowym i tworzacym sie w Warszawie rza-
dem rozpisywaly sie niemal wszystkie gazety, a stworzenie delegacji oficjal-
nej przyjeto z wielka ulga (np. ,Gazette de Lausanne” z 23 stycznia 1919 r.).
Wyjatkiem byla socjalistyczna ,,LHumanité”, od poczatku goraco popie-
rajagca Moraczewskiego, ktora 12 stycznia 1919 r. nastgpujaco skwitowata
upadek jego rzadu: ,Tak oto reakcjonisci pelniacy stuzbe w kancelariach
ententy pozbyli sie za wstawiennictwem Pichona z polskiego Parlamentu
['] jego najbardziej demokratycznego elementu”. Dziennik ten jako jedyny
nie odnosil sie szczegolnie entuzjastycznie do postaci Paderewskiego, ktory
wraz z Pilsudskim byl najczestszym bohaterem apologetycznych artykutéw
we francuskojezycznej prasie. Poza tym zaréwno rzady Daszynskiego, Mo-
raczewskiego, jak i Paderewskiego we wszystkich tytutach okreslane byty
jako demokratyczne i przyjmowane z nadzieja na mozliwo$¢ ustanowienia
normalnych stosunkéw dyplomatycznych.

Bardzo czg¢sto pojawialy sie réwniez apele do rzagddw ententy o pomoc
dla Polski. Ich autorzy odwotywali si¢ do argumentéw historycznych, przy-
taczajac histori¢ narodu skrzywdzonego, wobec ktorego Europa Zachodnia
ma moralny i polityczny dlug. Obowigzek pomocy Polsce wywodzony byt
réwniez z prawa miedzynarodowego (,Le Temps” z 27 grudnia 1918 r.).
Przede wszystkim jednak istnienie niezaleznej Polski mialo by¢ gwarantem
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bezpieczenstwa Europy. Dominowaly dwie perspektywy. ,Gazette de Lau-
sanne” i prasa francuska powolywaly sie gléwnie na zagrozenie rewolucja
bolszewicka: silna, niezalezna Polska miataby stanowi¢ strefe buforowa mie-
dzy komunistyczng Rosja i Zachodem. Z kolei ,,Journal de Geneve” i prasa
belgijska skupialy sie na koniecznosci zmniejszenia wpltywéw niemieckich.
Rozwiazanie kwestii polskiej na konferencji paryskiej miato by¢ jednym
z najtrudniejszych sprawdzianéw funkcjonowania zasady samostanowienia
narodow. Wskazywala na to ,La Nation Belge”. W artykule ,,Zasada naro-
dow a rzeczywisto$¢” z 1 grudnia 1918 r. w kontekscie Gdanska stwierdzo-
no, ze miedzynarodowa solidarnos¢ i pokdj powinny przewazac nad zasada
samostanowienia. Podobne byty tezy tekstu z 20 listopada 1918 r., w ktérym
opisano skomplikowang sytuacje etniczng na granicy polsko-niemieckiej.

»Szantaz pogromem”

Tematem niewatpliwie nadreprezentowanym w prasie francuskiej byty
pogromy. Informacje o mordach i grabiezach o podiozu antysemickim to
ponad 20% wiesci znad Wisly. Mowa o setkach, niekiedy tysigcach ofiar.
»Gazette de Lausanne” poswiecila temu problemowi calg seri¢ notatek i ar-
tykutéw ukazujacych si¢ niemal codziennie od 23 listopada do 6 grudnia
1918 r. Trudno jednak doszukac¢ si¢ w tych wiadomosciach spdjnej narracji.
W zaleznosci od zrodta: polskiego, niemieckiego, zydowskiego czy brytyj-
skiego prezentowane byly zupelnie odmienne wersje wydarzen. W koncu
sami autorzy podkreslali powszechng dezorientacje w tej kwestii i zalecali
ostrozno$¢ w formulowaniu pogladéw. Na tamach jednego tytulu pojawiaty
sie czesto zarzuty biernosci, a niekiedy antysemityzmu, formutowane pod
adresem polskiego rzadu, oraz apele do ententy o interwencje, a z drugiej
strony podkreslano (szczegélnie w prasie belgijskiej), ze informacje o po-
gromach w Polsce wpisuja si¢ w niemiecka propagande. ,,Prawdziwymi
antysemitami sg oskarzyciele”, czytamy w ,,LIndepéndance Belge” 5 grud-
nia 1918 r. Wedlug ,,Le Temps” sprawcami pogromoéw mogli by¢ rowniez
zolnierze rosyjscy i niemieccy, wracajacy z frontu i pladrujacy wszystko po
drodze. Zwracano takze uwage na stan wojny domowej i ogélny chaos pa-
nujacy w Galicji oraz mozliwe prowokacje bolszewickie. W ,,CHumanité”
ukazala si¢ natomiast nota Polskiego Biura Prasowego, dementujaca wiado-
mosci o pogromach. Nie zmienia to jednak faktu, ze cho¢by ze wzgledu na
czestotliwos¢ i liczbe publikowanych informacji skojarzenie Polski z antyse-
mityzmem stalo si¢ niemal automatyczne.

Temat budzil bardzo zZywe reakcje wérdd czytelnikéw francuskojezycz-
nej prasy, szczegdlnie w Szwajcarii. Rada Studentéw Zydowskich tego kraju
oficjalnie protestowala ,,przeciwko zbrodniom, ktére popetniane sg aktual-
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nie w Polsce i donosi cywilizowanemu $wiatu o dziataniach rzadu polskiego,
majacych na celu zduszenie w zalgzku, poprzez wszystkie dostepne srodki,
jak najbardziej uprawnionych aspiracji kilku milionéw Zydéw walczacych
o przetrwanie swojego narodu oraz sttamszenie spolecznosci zydowskiej
przez pogromy i bojkot ekonomiczny” (,,Gazette de Lausanne” z 23 listo-
pada 1918 r.). Co prawda juz w nastegpnym paragrafie komunikat ten zo-
stal zrownowazony przez streszczenie stanowiska rzadu polskiego, jednak
musial zrobi¢ silne wrazenie. Przeciw wydarzeniom w Polsce odbywaly sie¢
w Lozannie manifestacje organizowane przez spotecznos¢ zydowska.

Temat ,polskich pogroméw” wywolywal polemiki, cho¢ nalezy za-
znaczy¢, ze publikowanie listow od czytelnikéw nie bylo czesta praktyka
szwajcarskich dziennikow. W artykule z 4 grudnia 1918 r. (,,Szantaz pogro-
mem”) na temat ,,kampanii oszczerstw prowadzonej w Szwajcarii przeciw
Polsce, od kiedy ten meczenski nar6d umknal swoim oprawcom i rozpoczat
sie organizowac”, autor, profesor filozofii Maurice Millioud, zapewnial, ze
wydarzenia, ktore okrzykniete zostaly pogromami, byly efektem zamie-
szek i walk w Galicji (szczegdlnie we Lwowie i w Przemyslu), gdzie Polacy
wbrew umowie migdzynarodowej zostali zaatakowani przez Ukraincow,
Austriakéw i Zydéw. Grabieze dokonane zostaly przez dezerteréw, jericow
wojennych powracajacych do Rosji i niemieckich bandytéw. Ponadto, jak
twierdzil Millioud, Polacy byli ofiarami tych atakéw w tym samym stopniu
co Zydzi, a nie mogli im przeciwdziataé, poniewaz Niemcy i Austriacy unie-
mozliwili im stworzenie milicji. Legiony Pitsudskiego nie ponosily za te sy-
tuacje zadnej odpowiedzialnosci, przeciwnie, natychmiast podjety dzialania
w celu stlumienia zamieszek. Dzialacze Bundu z kolei zrobili wszystko, by
animozje miedzy Polakami i Zydami poglebi¢. W sprawie pogroméw w Pol-
sce miaf si¢ nawet zebra¢ w Lozannie komitet protestacyjny. Spotkanie zo-
stalo jednak odwolane, z czego Millioud wnioskowal, ze cztonkowie komi-
tetu zdecydowali si¢ odmoéwi¢ udziatu w tytulowym ,,szantazu pogromem”.

Juz w kolejnym wydaniu dziennika ukazala si¢ odpowiedz na artykut
Millioud, autorstwa czlonka wspomnianego komitetu, obywatela Lozanny,
de Meurona. Postanowit on ,sprostowa¢ fakty” i publicznie podtrzymac
teze o odpowiedzialnosci Polakéw za pogromy. Przyznal jednak, ze w $wie-
tle sprzecznych informacji sprawie nalezy sie blizej przyjrzec.

Les ,, fausses nouvelles” i zamachy, ktérych nie bylo

Co zrozumiale, relacje z Polski charakteryzuje szum informacyjny, nie-
$cistosci, pomylki, sprzecznosci, czgsto 2-3-dniowe opdznienia. Dotyczy-
to to w najwigkszym stopniu prasy belgijskiej, w najmniejszym za$ szwaj-
carskiej. Najczesciej drukowane byly depesze z Zurychu, Berna, Bazylei,
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Londynu i Amsterdamu, czesto rowniez z Warszawy, gdzie ,,Le Matin” od
9 lutego 1919 r. miat nawet specjalnego korespondenta. Warto zauwazy¢, ze
depesze powstale w Warszawie przychodzily czesto do dziennikéw szwaj-
carskich za posrednictwem Pragi i Wiednia.

Ciekawym przykladem ,fausse nouvelle” jest informacja o zamachu na
Paderewskiego, ktéra po raz pierwszy ukazala sie w ,Gazette de Lausanne”
12 stycznia 1919 r. i byta kilkakrotnie powtarzana do 18 stycznia, gdy redak-
cja oficjalnie plotke zdementowata, jednoczesnie usprawiedliwiajac pomyl-
ke falszywymi informacjami otrzymanymi z agencji prasowej w Lucernie.
Pie¢ dni pozniej opublikowano oficjalne oswiadczenie agencji z Lucerny,
w ktorym jako pierwotne zrédlo niepotwierdzonych informacji podano
agencje wiedenskie i czeskie.

Z szumem informacyjnym mamy tez do czynienia w przypadku relacji
o tworzeniu polskiego rzadu i negocjacjach miedzy Pilsudskim, Paderew-
skim i Daszynskim. Bardzo ciekawym przykladem jest wywiad z Paderew-
skim opublikowany w ,Gazette de Lausanne” 14 stycznia 1919 r., w ktérym
oskarzal on socjalistyczny rzad warszawski o wspodtprace z bolszewikami.

Polska na przetomie roku 1918 i 1919 byta wigc w prasie francusko-
jezycznej tematem waznym i czgsto poruszanym. Z wigkszosci artykutéw
wybrzmiewa duze zaangazowanie polityczne i apele do miedzynarodowej
solidarnosci, a dluzsze teksty utrzymane byly w tonie wrecz patetycznym.
Stosunek do wydarzen nad Wislg nie zalezat w zbyt duzym stopniu od kraju
wydania, w jeszcze mniejszym od profilu ideologicznego dziennika. Rozni-
ce ich prezentacji wynikaly raczej z mozliwosci technicznych czasopisma
— dostepu do zrddel, liczby stron, posiadania korespondentéw. Tematami
dominujacymi byly pogromy, powstanie rzadu narodowego oraz polska
delegacja na konferencji paryskiej, posta¢ Paderewskiego, a takze Gdansk
i powstanie wielkopolskie.

Prasa niemieckojezyczna

»Cztery nieprzyjazne gazety sa grozniejsze od tysigca bagnetow” — zwykt
powtarza¢ Napoleon Bonaparte. Trudno nie zgodzi¢ si¢ z tym stwierdze-
niem, zwlaszcza gdy mamy na mysli okres przed upowszechnieniem radia.
Jak wiadomo, 11 listopada Rada Regencyjna przekazata wladze¢ wojskowa
Pifsudskiemu, a w Compiégne Niemcy podpisaly rozejm z panstwami en-
tenty. Zaréwno Niemcy, jak i Polacy musieli zmierzy¢ si¢ z wieloma proble-
mami finansowymi i gospodarczymi, walkami wewnetrznymi oraz kwestig
ustalenia granic. Punktami zapalnymi w stosunkach niemiecko-polskich
byty obszary Warmii, Mazur, Powisla i Gérnego Slaska, Wielkopolski oraz
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miasto Gdansk. Strony konfliktu probowaty zdyskredytowa¢ przeciwnika
w oczach $wiata zachodniego, a najlepszym srodkiem do osiggniecia tego
celu staly sie gazety. Jak sie pozniej okazato, zwlaszcza w czasie plebiscytow,
Polska zdecydowanie przegrala t¢ informacyjna batalie, trwajaca od konca
1918 r. do roku 1921. Jak jednak komentowano w gazetach niemieckich od-
zyskanie przez Polske niepodlegtosci? Czy juz od listopada 1918 r. domino-
walo nastawienie negatywne? Jak roznily sie gazety ukazujace sie¢ w réznych
krajach?

Sposrod wielu tytuléw prasy niemieckojezycznej najbardziej reprezen-
tatywne wydajg si¢: szwajcarska ,,Neue Ziircher Zeitung” (dalej NZZ), nie-
mieckie , Frankfurter Zeitung”, ,Vossische Zeitung” oraz ,Vorwirts”, wie-
denska ,Neue Freie Presse”, a takze wydawany w Budapeszcie ,,Pester Lloyd”.

Niemal wszystkie zywo interesowaly si¢ tematyka odrodzonej Polski.
Najbardziej fascynujace dla niemieckich czytelnikéw byly doniesienia — na
0gol mato wiarygodne - o walkach na terenach spornych, czyli w Wielko-
polsce i na Gérnym Slgsku. Nieustannie podsycano atmosfere zagrozenia,
informujac o ladowaniu polskich lub amerykansko-polskich wojsk na wy-
brzezu. Od listopada 1918 r. polscy legionisci kilkakrotnie mieli wdziera¢
sie na teren Wielkopolski, prébujac zaja¢ Poznan. Przyjazd Paderewskie-
go do Poznania, polskie manifestacje patriotyczne oraz wybuch powstania
wielkopolskiego tylko utwierdzily niemiecka pras¢ w przekonaniu o im-
perialistycznych zapedach panstwa polskiego. Od 28 grudnia 1918 r. duza
czg$¢ artykuldéw dotyczyta przesuwania sig linii frontu i rzekomych zbrodni
popelnianych przez powstanicow w kolejnych miastach zajmowanych przez
Polakéw. Oburzenie niemieckiej opinii publicznej spowodowala réwniez
decyzja o przeprowadzeniu wyboréw do Sejmu Ustawodawczego na tere-
nach, ktérych przynaleznosci jeszcze nie okreslono. Co kilka dni pojawialy
sie takze informacje o prébach przejecia Gérnego Slaska.

Bardzo duzo miejsca po$wigcono problemowi pogroméw i wystapien
antysemickich, przede wszystkim w Galicji Wschodniej, ale réwniez w oko-
licach Krakowa i w Warszawie - takze tutaj niemieckie dzienniki wielokrot-
nie mijaly si¢ z prawda, np. szacujac liczbe ofiar pogromu we Lwowie na
kilka tysigcy. Przy tej okazji niemiecka prasa donosifa o licznych solidar-
noséciowych manifestacjach, np. w Szwajcarii oraz w Holandii. Do Lwowa
zostala wyslana specjalna brytyjska komisja dla zbadania sprawy, a postepy
jej prac byly skrupulatnie odnotowywane przez czasopisma. Pisano réwniez
o walkach polsko-ukrainskich, zwlaszcza o Lwow oraz Przemysl.

Waznym tematem byto zerwanie niemiecko-polskich stosunkéw dyplo-
matycznych w grudniu 1918 r. i wydalenie z Warszawy poselstwa z hrabia
Harrym Kesslerem na czele. Jako ambasador przebywal on w Polsce zale-
dwie miesigc, a jego misja byla m.in. ewakuacja (tranzyt przez terytorium
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polskie) zolnierzy niemieckich z terendéw nalezacych wczesniej do Rosji.
Wedtlug niemieckich dziennikéw Kessler zostat niestusznie oskarzony przez
strone polska o konspirowanie z bolszewikami i dzialanie na szkode Polski.
Pod tym pretekstem zmuszono go do wyjazdu z kraju 15 grudnia, po kilku
niespokojnych dniach w stolicy.

Gazety donosity o kolejnych kleskach w Polsce, zwlaszcza o glodzie
oraz braku wegla. Czesto przy tej okazji informowano o transportach z po-
mocg humanitarng, zywnosciowg i pieniezna dla Polakéw, wyrazajac przy
tym niezadowolenie z faktu, ze srodki te nie trafiajg do stojacych na granicy
zapasci Niemiec. Czesto pojawiajacym sie hastem byt , kryzys” lub ,,polski
kociol”, w nawigzaniu do kotla batkanskiego. Dzienniki niemieckie pisaly
o problemach rzadowych, upadku kolejnych gabinetéw oraz nade wszystko
o nieudanym zamachu stanu ze stycznia 1919 r. Wszystkie te wydarzenia
mialy utwierdzi¢ opini¢ publiczng w przekonaniu, ze Polska jest jedynie
tworem tymczasowym i prawdopodobnie wewngtrzne spory doprowadza
do jej upadku. Sposrod polskich politykéw najczesciej wspominano o Pil-
sudskim, Paderewskim, Korfantym, Seydzie, Hallerze, Dmowskim oraz
Swiezynskim.

Miesigce powojenne to réwniez nieustajacy strach przed bolszewikami,
tym wigkszy, ze od poczatku 1919 r. pojawialy si¢ doniesienia o zajmowaniu
przez nich terenéw wokdt Kowna i Wilna.

Kazdy niemieckojezyczny dziennik mial swoja specyfike i zwracal uwa-
ge na inne tematy. Wynikato to przede wszystkim z miejsca ich wydawania
oraz charakteru politycznego. Rézne byly tez wydarzenia, ktérymi w danym
momencie zyta Europa, szczegélnie jej sSrodkowo-wschodnia czes¢.

Pierwsza z wymienionych gazet, NZZ, zostala zatozona w 1780 r. i bar-
dzo szybko stala si¢ synonimem obiektywizmu, publikujac poglebione ar-
tykuly redakcyjne, uzupelniane przez informacje gospodarcze i kulturalne.
Pozostale czasopisma staraly sie powiela¢ wysokie standardy NZZ, ktdra
uchodzifa za wzér. Tematy dzielono w niej wedlug krajow, ktérych dotyczy-
ty, duzo uwagi po$wigcajac organizacjom miedzynarodowym oraz proble-
mom spolecznym i gospodarczym panstw, ktére ucierpialy w wyniku wojny
i tych, ktére wlasnie sie odrodzily. W roku 1918 i 1919 gazeta ukazywala
sie dwa razy dziennie w trzech formatach: dwa numery poranne oraz jeden
wieczorny, w ktérym podsumowywano wydarzenia z calego dnia oraz ty-
godnia. Zazwyczaj liczyla od czterech do pieciu stron, przy czym ostatnia
przeznaczona byta na reklamy. W 1910 r. naklad dziennika wynosit ponad
18 tys., a w 1930 . wzrdst do prawie 48 tys. egzemplarzy*.

2 A. Kntsel, Framing China: Media Images and Political Debates in Britain, the USA and
Switzerland, 1900-1950, Ashgate Publishing, 2012.
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»Frankfurter Zeitung” ukazywala si¢ w latach 1866-1943 i byla skie-
rowana przede wszystkim do kregow liberalnych i socjaldemokratycznych.
Gazeta wychodzila trzy razy dziennie: dwa numery poranne i jeden wie-
czorny, zazwyczaj czterostronicowe. Materialy dotyczace spraw zagranicz-
nych najczesciej poprzedzal rozlegly artykul o problemach wewnetrznych
Niemiec oraz felietony kulturalne lub spoleczne. Ostatnig strone poswie-
cano notowaniom gieldowym, informacjom handlowym oraz reklamom.
We ,Frankfurter Zeitung” informowano réwniez o stosunkach w Polsce,
a najwiecej uwagi po$wiecano Gdanskowi oraz sytuacji Zydéw, w kontek-
$cie kolejnych informacji o pogromach.

Kolejna gazeta na berlinskim rynku wydawniczym pojawila si¢ juz na
poczatku wieku XVIII. Ostatecznie pod tytulem ,,Vossische Zeitung” ukazy-
wala si¢ od 1911 do 1934 r. Jej odbiorcami byty przede wszystkim konser-
watywne, ale i liberalne kregi mieszczanstwa. Czterostronicowy dziennik
ukazywal si¢ dwa razy dziennie: rano i wieczorem. Artykuly nie byly dzie-
lone, jak w poprzednich, na rubryki ,,z kraju” i ,,ze $wiata’, ale starano si¢
przedstawi¢ wydarzenia istotne dla calego narodu niemieckiego. W latach
20. XX w. na famach gazety ukazywaly si¢ fragmenty powiesci Ericha Marii
Remarque’a Na zachodzie bez zmian. ,Vossische Zeitung” byta zdecydowa-
nie nieprzychylna sprawie polskiej: Pilsudskiego czesto okreslano mianem
,»dyktatora’, a zabiegi politykéw o potwierdzenie przebiegu granic odbiera-
no jako imperializm.

~vorwiarts” zostal zalozony w 1876 r. jako organ Socjaldemokratycznej
Partii Niemiec. Ukazywal si¢ raz dziennie, bardzo czesto z dodatkami: hu-
morystycznym i rozrywkowym ,,Die Neue Welt” oraz religijnym ,,Sonntag”.
Zazwyczaj gazeta liczyla szes¢ stron. Jej pierwszymi redaktorami byli Wil-
helm Hasenclever oraz Wilhelm Liebknecht. Publikowali w niej m.in. Fry-
deryk Engels, R6za Luksemburg oraz Lew Trocki, konsekwentnie odrzucano
jednak artykuly Wiodzimierza Lenina. W czasie rewolucji pazdziernikowej
czasopismo nie poparto postulatow bolszewikow, a w Niemczech opowia-
dalo sie za ustrojem parlamentarnym. Redaktorzy byli rowniez zdecydowa-
nymi przeciwnikami Zwiazku Spartakusa — w czasie powstania na poczatku
stycznia 1919 r. gazeta zawiesita normalny tryb wydawniczy i ukazywata
sie nawet pie¢ razy dziennie jako broszura, w ktérej nawotywano do walki
z rewolucjonistami niemieckimi. Sprawa polska réwniez zajmowata redak-
toréw dziennika, na ktérego tamach publikowano m.in. fragmenty Ziemi
obiecanej Wladystawa Reymonta. Czg¢sto podejmowano temat stosunkow
Polski ze Stanami Zjednoczonymi oraz innymi panstwami ententy.

Austriacka liberalna ,Neue Freie Presse” zostala zalozona w 1864 r.
i ukazywala si¢ dwanascie razy w tygodniu, zazwyczaj w porannych i wie-
czornych odstonach. W latach 1908-1920 pracami redakcyjnymi kierowat
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Moritz Benedict, jego nastepca byt Julian Sternberg, ktéry na stanowisku
wydawcy utrzymal si¢ do 1938 r., kiedy hitlerowskie wladze nakazaly za-
mkna¢ redakeje. Austriacki dziennik charakteryzowal sie duzg iloscig in-
formacji oraz wysokim poziomem publicystyki. Starano si¢ na jego famach
przedstawia¢ nie tylko wydarzenia zwigzane z szeroko rozumiang polityka
monarchii austriackiej, ale prezentowano réwniez wydarzenia kulturalne,
np. zamieszczajac recenzje wiedenskich przedstawien operowych oraz wy-
staw malarskich, czy tez przypominajac o waznych dla Austriakéw rocz-
nicach. Doniesienia o sytuacji w nowo powstalej Polsce nie zajmowaly
szczegdlnie redaktorow wiedenskiego czasopisma. Artykuly na ten temat
sprowadzaly sie zazwyczaj do kroétkiej informacji zawierajacej jedynie fakty,
bez poglebienia problematyki.

Ostatnia z wymienionych gazet — budapesztenski dziennik ,Pester
Lloyd” - ukazywala sie¢ w latach 1854-1945 dwa razy dziennie, jako wy-
danie poranne i wieczorne, liczac $rednio dziesie¢ stron. Skierowana byla
przede wszystkim do kregéw liberalnych, poczatkowo w monarchii austro-
-wegierskiej, nastepnie na Wegrzech, i byta wiodacym niemieckojezycznym
pismem w tym kraju: w latach 20. XX w. jej naklad liczyt 27 tys. egzem-
plarzy®. Publikowano przede wszystkim teksty zwigzane z Wegrami oraz
terenami bylego cesarstwa. Informacje o Polsce, dotyczace gléwnie Galicji,
nie pojawialy sie na pierwszych stronach i sgsiadowaly zazwyczaj z donie-
sieniami z Czechostowacji, Szwajcarii czy Hiszpanii oraz z obrad konferen-
cji pokojowej.

Kolportowana w neutralnej Szwajcarii NZZ jako jedyny z wymienio-
nych dziennikéw dopuszczata na swoich tamach dyskusje dotyczaca przy-
naleznosci Warmii, Mazur, Wielkopolski, Slaska oraz Gdanska. Redaktorzy
starali si¢ przede wszystkim pokaza¢ tragedie ludnosci cywilnej, skazanej
w wyniku wojny na gléd, bezdomno$¢ oraz choroby. W niemal kazdym wy-
daniu ukazywaly si¢ informacje o grypie, tzw. hiszpance, ktéra pustoszyla
kolejne panstwa Europy Zachodniej — donoszono o stanie szpitali, meto-
dach leczenia oraz publikowano liczby zmarlych. W zadnym innym pismie
nie zwracano tyle uwagi na misje Miedzynarodowego Czerwonego Krzyza.
Sprawom politycznym nie poswiecano zazwyczaj wiele miejsca, a artykuly
na te tematy obiektywnie opisywaly wydarzenia, prezentowaly komentarz
ktdrejs ze stron badz dostowny cytat z depeszy.

»Frankfurter Zeitung’, ,Vossische Zeitung” oraz ,,Vorwirts” jednoznacz-
nie sprzeciwialy si¢ ,,wielkiej Polsce’, jej ,imperialnemu” charakterowi, za-
grazajacemu pobitym i upokorzonym po wojnie Niemcom. Bardzo czesto
spora czes¢ numeru po$wigcona byta agresji Polski na ,,rdzennie niemieckie
ziemie”, czyli teren zaboru pruskiego i Gorny Slask. Dzienniki niemieckie

»  Wydanie wieczorne ,,Pester Lloyd” z 16 wrze$nia 1935 r.
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podkreslalty w wielu artykutach zwigzki tych terenéw z Niemcami od cza-
sow $redniowiecznych i krytykowaly polityke Polski (zwtaszcza ,Vossische
Zeitung” i ,Vorwirts”). Sytuacja zmienila si¢ 5 stycznia 1919 r., kiedy w Ber-
linie wybuchto powstanie Spartakusa. Natychmiast rozpoczeto wydawanie
numero6w specjalnych, w ktérych potepiano przywdédcow Zwiazku Sparta-
kusa oraz Komunistycznej Partii Niemiec, a sytuacje przedstawiano jako
zdrade. Przez kilka kolejnych dni uwaga prasy niemieckiej skoncentrowana
byfa na sytuacji w stolicy. W tym czasie trwalo powstanie wielkopolskie,
w wyniku ktérego na konferencji pokojowej przyznano Polsce prawa do
tego regionu. W momencie zagrozenia kryzysem wewnetrznym sprawy tak
wazne, jak ustalenie granic, zeszly jednak na dalszy plan.

>

W , Frankfurter Zeitung’, ,Vossische Zeitung” i ,Vorwirts” stosunkowo
czesto pojawialy si¢ niesprawdzone informacje. Do$¢ szybko starano sie je
jednak dementowa¢, jedyny wyjatek stanowily wystapienia antysemickie
z 1918 r. Niemieckie gazety niejednokrotnie informowaly o kilku tysigcach
Zydéw, ktérzy mieli straci¢ zycie w wyniku polskich zbrodni. Doniesienia
o masakrach oraz dewastowaniu dzielnic zydowskich i podpalaniu syna-
gog opierano na informacjach ,,naocznych swiadkéw” i nigdy nie pojawialy
sie sprostowania. Nadanie miedzynarodowego rozgtosu tym wydarzeniom
przyczynito si¢ do uzyskania szerokich praw dla mniejszosci zydowskiej
w Polsce, dzigki podpisaniu przez delegacje polska w czasie konferencji po-
kojowej tzw. malego traktatu wersalskiego (mniejszo$ciowego).

W budapesztenskim ,,Pester Lloyd” i wiedenskiej ,,Neue Freie Presse”
starano si¢ informowa¢ czytelnika o wszystkich wydarzeniach w Europie
oraz na $wiecie, zdecydowanie opowiadajac si¢ za niemiecka koncepcja
Mitteleuropy. Redaktorzy nie poswiecali wiele uwagi wewnetrznym spra-
wom Niemiec, lecz zgadzali si¢ z propagowang przez Berlin wizjg granic
i sprzeciwiali pogromom w Galicji Wschodniej. Starali si¢ jednak zrozu-
mie¢ postulaty polskie, zwlaszcza w czasie sporu granicznego z Czechosto-
wacja. Doceniali takze dziatalno$¢ Paderewskiego oraz Pilsudskiego, jednak
za najbardziej interesujace uwazali doniesienia z serca dawnej monarchii.
Gléwnym tematem podejmowanym przez ,,Pester Lloyd” w listopadzie byto
zamordowanie bylego premiera Wegier, hrabiego Istvana Tiszy, ktérego ob-
winiano o wybuch wojny i klgske Austro-Wegier, a takze utworzenie rzadu
przez Mihalyego Karolyiego. Caly czas gazeta informowala o zagrozeniu
komunistycznym oraz o kryzysie ekonomicznym na Wegrzech. Informacje
o powstaniu Spartakusa umieszczono na trzeciej stronie. Sporym zaintere-
sowaniem cieszyly si¢ wydarzenia z Austrii oraz z samego Wiednia, gdzie
panowaly gléd oraz ,hiszpanka” Zagadnienia te zajmowaly duzo miejsca
w sprawozdaniach tygodniowych, podobnie jak we wspomnianym wcze-
$niej dzienniku szwajcarskim.
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Niemieckojezyczne gazety uwaznie obserwowaly poczynania nowego
sasiada. Na przelomie 1918 i 1919 roku temu tematowi po$wiecono okoto
pieciuset artykutéw. Dla niemieckich dziennikéw Polska jako panstwo poja-
wila si¢ juz 14 pazdziernika, ale powrdt Pitsudskiego i przekazanie mu wladzy
wojskowej przez Rade Regencyjng 11 listopada przeszly praktycznie bez echa.
Obecnos¢ Pilsudskiego w Warszawie oraz wlaczenie odrodzonego kraju do
ententy spowodowaly, ze Niemcy zaczeli obawiac sie przede wszystkim utraty
ziem, cennych pod wzgledem zaréwno gospodarczym, jak i spotecznym. Naj-
istotniejsza kwestig pozostalo jednak zagrozenie komunistyczne. Spory z s3-
siadami zeszly na dalszy plan, najwazniejsza stala si¢ walka z wewnetrznym
wrogiem, zagrazajacym istnieniu demokratycznych Niemiec.

Prasa rosyjskojezyczna

Precyzyjne sformulowanie tematyki prezentowanych tu tekstéw, opubli-
kowanych w prasie rosyjskiej pomiedzy 1 listopada 1918 a 15 lutego 1919 r,,
nastrecza wiele trudnosci. Gdy uwolniony z internowania w twierdzy mag-
deburskiej Pitsudski przybyt do Warszawy, na terenach dawnego imperium
rosyjskiego trwata od roku wojna domowa. Wyznaczenie linii podzialu
i okreslenie tego, kto wystepowal przeciw komu i w sojuszu z kim, wyma-
galoby stworzenia mozaiki, ktora nie bytaby wypelniona jedynie bialym,
czerwonym i zielonym kolorem. Dlatego tez mozna jedynie skonstatowac,
ze walka w latach 1917-1922 na gruzach dawnego imperium nie ogranicza-
fa sie do starcia pomiedzy bolszewikami a dawnymi carskimi generatami,
dazacymi do odbudowania Rosji ,,jednej i niepodzielnej”. Nad Wolga row-
nolegle toczylo si¢ wowczas kilka wojen domowych, do ktérych nalezatoby
zaliczy¢ réwniez konflikty na tle dazenia do utworzenia wlasnych panstw
przez narody wchodzace w sktad dawnego imperium?.

Osrodkéw pretendujacych do przejecia wladzy w Rosji bylo w tym cza-
sie co najmniej kilka: bolszewicy w Moskwie, tzw. Dyrektoriat (Ogélnoro-
syjski Rzad Tymczasowy) w Ufie, Rada Kubanska, Armia Ochotnicza gen.
Antona Denikina czy wojska gen. Nikotaja Judenicza na pétnocy. Wkrétce
mapa aspirujacych do rzadzenia Rosjg zostata uzupetniona o postaé, ktéra
urosta do rangi najgrozniejszego przeciwnika bolszewikéw: admirata Alek-
sandra Kolczaka. 18 listopada na jego rozkaz aresztowani zostali cztonkowie
Dyrektoriatu, a byly dowoddca floty czarnomorskiej oglosit sie ,wielkorzad-
ca panstwa rosyjskiego” (Wierchownij Prawitiel Rossijskogo gosudarstwa)
i gléwnodowodzacym armig rosyjska. Jego wladza zostala uznana zaréwno

#  Zob. ].D. Smele, The Russian’ Civil Wars 1916-1926, Oxford University Press, 2016.
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przez gen. Judenicza (10 czerwca 1919 r.), jak i gen. Denikina (12 czerwca
1919 r.), natomiast 26 maja 1919 r. Omski Rzad nawiazal stosunki z ententg.

Majac na uwadze wspomniane okolicznosci, wybodr tytuléw prasowych
zostal ograniczony do trzech: ,Izwiestij”*, oficjalnego organu prasowego
rzadu bolszewickiego, tj. Rady Komisarzy Ludowych, ,,Prawdy”*, wyraza-
jacej stanowisko partii bolszewickiej, oraz ,,Prawitielstwiennogo Wiestni-
ka””, wychodzacego w Omsku oficjalnego organu prasowego rzadu Kolcza-
ka. Wybér ten z pewnoscia nie wyczerpuje zagadnienia, daje jednak ogélna
orientacje, jakie miejsce zajmowala sprawa polska w prasie dwoch najwaz-
niejszych osrodkéw pretendujacych do wladzy w Rosiji.

Podobienstwa ponad podzialami

Czy mozna znalez¢ wspdlne elementy opisu wydarzen w Polsce w wy-
branych trzech tytulach? Z pewnoscig byto to opdznienie informacyjne,
ktére w przypadku ,,Prawitielstwiennogo Wiestnika” wahalo si¢ od dwoch
tygodni do miesigca. Przyczyn takiego stanu rzeczy nalezy doszukiwac si¢
w polozeniu geograficznym rzadu Kolczaka. Depesze z Paryza, Lyonu czy
Londynu docieraly do Omska via Sztokholm, Szanghaj, Hongkong i Wia-
dywostok.

»lzwiestija” i ,,Prawda” byly nieporéwnanie lepiej poinformowane o tym,
co dzieje sie nad Wislta. Niemniej i w tych tytulach mozna znalez¢ opisy wy-
darzen, ktore mialy miejsce tydzien - dwa tygodnie wczesniej. Przeptywo-
wi informacji nie sprzyjal brak zaufania migedzy Moskwa a Warszawa, kto-
ry wkrétce przerodzit si¢ we wrogos¢. Byla ona poczatkowo spowodowana
zamknigciem przez bolszewikow biur przedstawicielstw Rady Regencyjne;j
w Moskwie i Piotrogrodzie, nacierajagcymi w kierunku Wilna oddziatami Ar-
mii Czerwonej, co traktowano nad Wislg jako akt wrogi, oraz zamordowa-
niem przez polskich zandarméw delegacji Rosyjskiego Czerwonego Krzyza.
W styczniu 1919 roku Rosja Sowiecka i Polska znalazly sie w stanie wojny.

»  Pelna nazwa gazety brzmiala: ,Izwiestija Wsierossijskago Centralnago Ispolnitielnago
Komitieta Sowietow Kriestjanskich, Raboczich, Soldatskich i Kazaczjich Dieputatow
i Moskowskago Sowieta Raboczich i Krasnoarmiejskich Dieputatow”.

% Pelna nazwa gazety brzmiata: ,Prawda — Organ Centralnogo Komitieta, Moskowskogo

komitieta i Moskowskogo okruznogo komitieta RKP (bolszewikow)”. Kwerenda
»Prawdy” objela okres 1-16 XI 1918 oraz 1 I - 9 II 1919 z powodu braku dostepnosci
wszystkich numerdw.

27

»Prawitielstwiennyj Wiestnik” zastapil gazete wydawang przez Dyrektoriat ,Wiestnik
Wriemiennogo Wsierossijskogo prawitielstwa” Pierwszy numer wyszed! dzien po
zamachu dokonanym przez Kolczaka, 19 listopada 1918 r.
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Drugi wspolny element to miejsce Polski w wizjach politycznych pre-
zentowanych na tamach wszystkich trzech gazet. Na podstawie lektury
otrzymujemy obraz kraju, ktéry ,biali” widzieli w przysztosci jako istotny
element zarzadzanej przez Rosje ,,ligi wszechstowianskiej” (zob. ,,Prawitiel-
stwiennyj Wiestnik” z 15 grudnia 1918 r.). ,,Czerwoni” natomiast zywili na-
dzieje na polski ,,pazdziernik” (zob. ,,Prawda” z 16 stycznia 1919 r.), ktdry
umozliwilby Polsce dotaczenie do $wiatowego ruchu rewolucyjnego®. Au-
torzy artykuléw z prasy bolszewickiej kreowali dychotomiczny obraz roli
Polski, ktora miata do wyboru droge ,,lokaja burzuazji’, tj. panstw ententy,
albo rewolucji socjalistycznej. Innymi stowy, w obu wizjach Rzeczpospolita
nie bytaby niezaleznym krajem, lub tez — co chyba lepiej oddaje istote rzeczy
- rozumienie owej niezaleznosci znaczaco rdznilo si¢ od tego, jak wyobra-
zali to sobie rzadzacy w Warszawie.

W zadnym artykule z tego okresu nie znajdziemy potwierdzenia tezy,
ze odmawiano Polsce prawa do istnienia. Wydaje sie, ze w takiej czy innej
formie zagoscila ona na stale na mapie mentalnej zaréwno ,biatych’, jak
i ,czerwonych” Poza wspolnym dla obu stron dylematem - czescia jakiej
konstrukcji politycznej powinien stac¢ si¢ kraj nad Wisla — wydaje sig, ze
podobna byla takze wizja jego granic. Co prawda w przypadku ,,Prawitiel-
stwiennogo Wiestnika” nie da si¢ powiedzie¢ nic wiecej ponad to, ze teryto-
ria zaboru pruskiego autorzy przedstawiali jako ,,cz¢s¢ niemieckiej Polski”
(zob. artykuly tamze z 19 i 24 grudnia 1918 r.). Mozna to jednak traktowac
jako pewna wskazowke na temat stosunku Omska do terytorialnych kon-
cepcji wysuwanych przez Warszawe. Z drugiej strony prasa bolszewicka,
przestrzegajac przed ,imperializmem” Pilsudskiego, dazacego jej zdaniem
do restauracji Polski w granicach z 1772 ., i piszac o ,,okupacji Slaska” (zob.
»Prawda” z 10 stycznia 1919 r.), réwniez dezawuowala — niezaleznie od tego,
czy prawdziwe, czy wyimaginowane — idee polskich politykéw. W wizjach
obu walczacych ze sobg stron odradzajaca si¢ Polska powinna co najwyzej
przyjac granice Krolestwa Polskiego. Mapa zamieszczona w ,,Izwiestijach”
12 grudnia: II okres swiatowej rewolucji po upadku niemieckiego imperiali-
zmu nie pozostawia w przypadku bolszewikéw wiekszych watpliwosci.

Wreszcie - i ,biali’, i ,,czerwoni” poswiecili wiele uwagi w kontekscie
polskim dwoém tematom: konfliktowi polsko-ukrainskiemu oraz pogro-
mom, ktére przede wszystkim strona bolszewicka starala si¢ wykorzysta¢
propagandowo.

Paradoksalnie zatem informacje i koncepcje dotyczace Polski, pre-
zentowane na famach wspomnianych trzech tytutéw, miaty ze sobg wiele

28

Zob. na ten temat m.in. W. Borodziej, M. Gérny, Do przerwy 11:7, czyli przyczynek
do kleski pewnej polityki historycznej, w: K. Ruchniewicz (red.), Filologia trudnego
sgsiedztwa, Quaestio, 2017, s. 275-289.
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wspolnego. Podstawowg rdznica bylo jednak zainteresowanie odradzajaca
sie Rzeczpospolita. Na lamach ,Izwiestij” oraz ,Prawdy” opublikowano
nieporéwnanie wiecej artykutéw na ten temat niz w ,,Prawitielstwiennym
Wiestniku” Stad tez wyrazna dysproporcja w wyborze przedrukowywanych
tekstow.

»Wojna domowa” w Polsce

Centralnym problemem z punktu widzenia Moskwy w okresie od li-
stopada 1918 r. do lutego 1919 r. byly Niemcy i to wydarzenia nad Szprewa
zajmowaly najwiecej miejsca. Na drugim planie znajdowaly si¢ sytuacja na
frontach wojny domowej, w Polsce oraz na $wiecie (konferencja paryska).

W przeddzien 11 listopada w ,,Izwiestijach” pojawil si¢ artykut zatytuto-
wany Niepodlegta Polska. Autorka postawila w nim tezg, ktéra bedzie obec-
na w kazdym kolejnym tekscie: nad Wistg tli si¢ wojna domowa, o czym
expressis verbis zaczeto pisa¢ w styczniu 1919 r. w zwigzku z powstaniem
rzadu Paderewskiego (zob. ,,Prawda” z 10 stycznia 1919 r. oraz ,Izwiestija”
z 11 stycznia 1919 r.). Strony konfliktu definiowano bardzo podobnie do to-
czacego si¢ wewnetrznego konfliktu w Rosji, piszac, ze burzuazja prowadzi
bezkompromisowg walke z proletariatem.

Nie moze zatem dziwi¢, ze tak wiele uwagi poswiecano powstajacym
radom delegatéw robotniczych i zolnierskich, sytuacji w ,,czerwonym” Za-
glebiu Dabrowskim, demonstracjom w Warszawie i innych miastach, sytu-
acji w partiach, ktére postrzegano jako ewentualnych sojusznikéw - PPS
»Lewica” oraz SDKPiL. Do nazwy tej ostatniej dodawano zresztg niekiedy
w nawiasie: ,,bolszewikow”, nie pozostawiajac watpliwosci co do tego, gdzie
czytelnik powinien lokowa¢ swoje sympatie w toczacej sie ,wojnie domo-
wej” (zob. ,,Izwiestija” z 3 stycznia 1919 1.).

Interesujacy w tym kontekscie jest stosunek do Pilsudskiego i PPS
»Frakcji Rewolucyjnej”, wywodzacych si¢ wszak z tej samej miedzynarodo-
wej socjalistycznej rodziny. O ile w listopadzie 1918 r. Naczelnika Panstwa
opisywano jako ,,obcego bolszewizmowi i internacjonalizmowi’, ktéry nie
zerwal z burzuazja, o tyle w kolejnych tygodniach statl si¢ ,,socjal-szowi-
nista, socjal-zdrajcg’, by po powotaniu rzadu Paderewskiego — co stanowi
wyrazng cezure w postrzeganiu wydarzen w Polsce przez prase bolszewic-
ka — awansowac do rangi ,wybawiciela polskiej burzuazji” (por. ,,Izwiestija”
z 22 listopada 1918 r. i ,Prawda” z 18 stycznia 1919 1.).

W optyce Moskwy nad Wislg rozgrywat sie zatem jeszcze jeden konflikt:
wewnetrzny spor socjaldemokracji, ktory, zachowujac wszelkie proporgje,
przypominal rywalizacje miedzy bolszewikami, eserowcami i mienszewi-
kami. W roli eserowcow i mienszewikéw obsadzano PPS (zob. ,Izwiestija”
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z 12 stycznia 1919 r.). Podzial ten przenoszono takze na rady delegatow ro-
botniczych, wyrdzniajac te ,prawdziwe” i ,,}ze-rady”, animowane przez Pil-
sudskiego (zob. ,Prawda” z 18 stycznia 1919 r.).

Artykuty dotyczyty rowniez takich zagadnien, jak pomoc Wielkiej Bry-
tanii i Stanow Zjednoczonych dla polskich ,,bialogwardzistow”, geneza po-
wstania Rady Regencyjnej, za ktorg miala sta¢ niemiecka intryga, nieudany
zamach stanu Januszajtisa, ktory okreslano mianem ,kornitlowszczyzny’,
konflikt polsko-ukrainski czy planowane wybory do Sejmu, nazywane ,wy-
borami do konstytuanty”. Autorzy ,Izwiestij” i ,,Prawdy” nie potrafili wyjs¢
poza schematy i ideologie, ktora dominowata w ich obozie. Dopasowywali
polska rzeczywisto$¢ do prawidlowosci wyznaczonych przez kurs rewolucji
rosyjskiej. W tekstach odnajdziemy réwniez elementy §wiadczace o adapta-
cji pewnych elementéw nieco starszej kultury politycznej. W jednym z ar-
tykuléw przywotano ,ciemne sily” jednoczace si¢ przeciwko klasie robot-
niczej (zob. ,Izwiestija’ z 7 grudnia 1918 r.), nawigzujac niewatpliwie do
»ciemnych silt”, ktére w okresie panowania Mikofaja II i trwajacej I wojny
swiatowej trwale zago$cily w repertuarze plotek i poglosek. Za ich pomoca
tlumaczono niepowodzenia na frontach i zarazem nieudolnos$¢ cara®.

Prezentujac ,Izwiestij¢” i ,Prawd¢” warto zwrdci¢ uwage jeszcze na
dwie kwestie: sprawe zabojstwa cztonkéw delegacji Rosyjskiego Czerwone-
go Krzyza oraz pochodzenie autorow.

Delegaci RCK zostali aresztowani krotko po tym, kiedy w koncu grud-
nia 1918 r. przybyli do Warszawy. Polskie wladze podjely decyzje o ich de-
portowaniu w zwigzku z podejrzeniem o dzialalno$¢ agitacyjna. Konwo-
jujacy delegatéw do granicy polscy zandarmi 2 stycznia 1919 r. zastrzelili
czterech z nich w poblizu wsi Wyliny-Rus. Zeznajac przed sadem wojsko-
wym w marcu 1920 r., ttumaczyli, ze zabojstwa dokonali samowolnie z po-
budek ideowych®. Wydarzenie to zbieglo sie w czasie z zajgciem przez Ar-
mie¢ Czerwong Wilna. Prasa bolszewicka obficie relacjonowala wydarzenia
na Podlasiu, starajac si¢ ostabi¢ wizerunek polskiego rzadu na arenie mig-
dzynarodowej. Range tego zdarzenia pokazuje fakt, ze 11 stycznia 1919 . na
tamach ,,Prawdy” ukazat si¢ artykut wspomnieniowy o Bronistawie Weso-
fowskim (przewodniczacym delegacji RCK), autorstwa Adolfa Joffego, od
niedawna znanego dyplomaty, uczestnika rozméw pokojowych z Niemcami
w Brzesciu Litewskim (listopad 1917 r. — styczen 1918 r.). Jest ono réwniez

¥ Zob. B. Kolonicki, ,, Tragiczeskaja erotika™ obrazy imperatorskoj siemi w gody Pierwoj
mirowoj wojny, Nowoje Literaturnoje Obozrenije, 2010.

% Wiecej o zabdjstwie i reakeji komunistycznej prasy w Polsce zob. K. Sacewicz, Sprawa

tzw. rosyjskiej delegacji Czerwonego Krzyza w swietle publikacji prasy komunistycznej
w Polsce (1918-1919), ,,Przeglad Wschodnioeuropejski” 2014, t. 5, nr 1, s. 45-59.
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znakomitym przykladem kreowania panteonu pamigci mtodej republiki so-
wieckiej, ktdrego czes¢ mieli stanowic¢ tzw. meczennicy rewolucji’'.
Wigkszos¢ tekstow na temat zabojstwa delegacji, podobnie jak i pozo-
stalych dotyczacych wydarzen nad Wisla, napisali Polacy: Stefan Borski,
Mieczystaw Bronski-Warszawski, Stanistaw Budkiewicz, Zbigniew Fabier-
kiewicz, Réza Stomnicka oraz Jan Wojtyga. Nie miejsce tutaj na biografi¢
kazdego z nich. Nie ulega jednak watpliwosci, ze to dzieki ich wiedzy i zna-
jomosci kraju, o ktérym pisali, informacje podawane w ,,Izwiestijach” oraz
»Prawdzie” okazywaly si¢ czesto zaskakujaco precyzyjne. Wiele zapewne
zawdzigczajg rowniez zrodiom, z ktorych korzystali i ktére mozna w kilku
przypadkach zidentyfikowac. Byta to przede wszystkim polska prasa komu-
nistyczna, ale i lokalne gazety, np. ,Goniec Warszawski” czy ,,Gazeta Poran-
na”. Na marginesie mozna doda¢, ze wspolne dla wszystkich autoréw byto
réwniez doswiadczenie lat 1937-1938: stali si¢ oni, z wyjatkiem Zbigniewa
Fabierkiewicza, ofiarami stalinowskiego Wielkiego Terroru®.

Polska jako cze$¢ Stowianszczyzny

Geografia wplywa istotnie na punkt widzenia. Inaczej spoglada sie na
Polske z Moskwy, inaczej z Omska i trudno o lepszy przyktad potwierdza-
jacy te teze niz ,,Prawitielstwiennyj Wiestnik”. Gdyby ocenia¢ wage danego
tematu po liczbie poswigconych mu publikacji i po numerach stron, na kto-
rych byly one zamieszczane, to Polska byla kwestig trzeciorzedng. Co wig-
cej, najczesciej wspominano o niej w szerszej perspektywie swiata stowian-
skiego. Przyczyn tego stanu mozna upatrywaé w trudnosciach dostepu do
zrodel i wspomnianym juz opdznieniu informacyjnym. Dos¢ powiedzied,
ze wiadomos$¢ o przekazaniu wladzy Pitsudskiemu przez Radg¢ Regencyjna
zostala podana dopiero 26 stycznia, czyli dwa i pot miesigca poznie;.

Lektura oficjalnego organu prasowego Kolczaka pokazuje przede
wszystkim, jak zywa pozostawala idea panslawizmu w tamtejszych kregach.
Kleska Niemiec i rozpoczynajaca sie konferencja pokojowa w Paryzu skla-
nialy autoréw do refleksji nad ulozeniem relacji w gronie panstw stowian-
skich po oczekiwanym pokonaniu bolszewikéw. Wynikalo to takze z faktu,
ze po stronie ,,biatych” walczyly Korpus Czechostowacki i 5. Dywizja Strzel-
cow Polskich formowana przez Polski Komitet Wojenny w Omsku. Syberia
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Wiecej zob. O. Figes, B.I. Kolonitskii, Interpreting the Russian Revolution: The language
and symbols of 1917, Yale University Press, 1999.
Przezyta jedynie Réza Stomnicka. Biogramy wszystkich autoréw, bedace réwniez
$wiadectwem swoich czaséw, mozna znalez¢ w: A. Kochanski (red.), Ksigga Polakéw
uczestnikow rewolucji pazdziernikowej 1917-1920. Biografie, KiW, 1967.
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- zdaniem jednego z autoréw - stala si¢ miejscem najwickszego w historii
zlotu Stowian (zob. ,,Prawitielstwiennyj Wiestnik” z 1 grudnia 1918 r.).

Wspolna walka przeciwko bolszewikom, toczona przez wojska Kolcza-
ka i wspomniane formacje, wplywala zapewne na wizje tego, jak powinna
wyglada¢ stowianska czes¢ Europy. Wspomniana juz idea ,Wszechstowian-
skiej Ligi”, ktorej centrum powinna sta¢ si¢ Rosja, nie przybrata jednak kon-
kretnego ksztaltu. Z drugiej strony ewentualna wspodtpraca na konferencji
pokojowej w Paryzu narodéw wchodzacych w sktad dawnego imperium
musiala by¢ wnikliwie $ledzona jako przeciwienstwo tej koncepcji (zob.
»Prawitielstwiennyj Wiestnik” z 28 stycznia 1919 r.).

Sadzac po liczbie zamieszczanych informacji agencyjnych dotyczacych
konfliktu polsko-ukrainskiego, temat ten wzbudzat spore zainteresowanie.
Trudno jednak wysunac¢ na tej podstawie wniosek, jak wydarzenia te byly
w Omsku oceniane. Na podstawie krotkiej informacji, ktora dotarta na da-
leka Syberie az z Szanghaju, mozna jedynie przypuszczac, ze ruch narodowy
ukrainski w Galicji Wschodniej postrzegano jako intryge bolszewicka (zob.
»Prawitielstwiennyj Wiestnik” z 12 stycznia 1919 1.).

Organ prasowy rzadu Kolczaka daje rowniez wyobrazenie o dziatalno-
$ci polskich organizacji na Syberii w tym czasie. Na jego famach opubliko-
wano m.in. protest Polskiego Komitetu Wojennego w zwigzku z publikacja
oskarzajacg ,,nardd polski o pogromy zydowskie” zamieszczong na tamach
lokalnej gazety ,,Uralskaja Zyzn”.

Lektura ,,Prawitielstwiennogo Wiestnika” jest jednak przede wszystkim
$wiadectwem tego, jak niewiele wiedziano w Omsku o wydarzeniach w Pol-
sce i w Europie.

Ze wzgledu na zly stan zachowania numerdéw ,,Izwiestij” i ,,Prawdy” nie
zdotano odczyta¢ wszystkich fragmentéw artykulow, ktore sa przedruko-
wywane w niniejszym wyborze. Wszelkie pominiecia zaznaczono, stosujac
nawias kwadratowy.

Przedrewolucyjny alfabet, ktérym postugiwali sie autorzy ,Prawitiel-
stwiennogo Wiestnika’, nie zostal uwspolczesniony.

Wiodzimierz Borodziej, Joanna Brzegowy,
Barttomiej Gajos, Nina Hetmatiska, Marta Laskowska
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Introduction

A hundred years ago, in 1918, the role of the press was comparable
to that of the internet today. The countryside still had “criers:” living,
breathing, walking official local daily news reports. The town, however, for
decades already had been the kingdom of the daily paper. The term “yellow
press” was coined in 1890s America. This kind of newspaper, aimed at “the
common man,” became popular in Europe, too: sensational headlines in big
font, little content, no differentiation between report and comment, all this
made for great sales, especially since there was no competition, perhaps save
for flyers and posters.

During the Great War, there was an increased demand for mass
information. People wanted to know what was going on at the fronts, what
the dangers were, and what were the chances of a better future. Wartime
state propaganda made excellent use of that state of affairs.' The crier in
the countryside and posters or announcements in town kept on losing
significance—a trend that was to remain steady until the 1920s, when radio
became available to all, a medium with faster transmission times and one
more emotionally affecting than the press. A live broadcast of a concert or
of a politician’s important speech was infinitely more attractive than press
coverage, even if a paper had as many as three editions a day. But that change
came after World War 1.

The selection of press articles in this volume covers about a hundred days
from the beginning of November 1918 to mid-February 1919. It includes
newspapers published from the East Coast of the United States® to Great
Britain, Belgium, France, Switzerland, Germany, Austria and Hungary to
(mostly Bolshevik) Russia.

The topic is covered at more length in: W. Borodziej, M. Goérny, Nasza wojna, vol. 1:
Imperia, 1912-1916, GW Foksal, 2014, pp. 245-268.

The conclusion of preliminary research into Canadian and Californian press was that
including it in this study is not worthwhile, as neither showed much interest in Poland
(as manifest by considerably smaller coverage of Poland than that in The New York
Times).
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We decided on the language, and not the country of publication, as our
criterion. A lawyer in Washington came to know articles from The Times
and The Guardian via texts re-reprinted in their entirety, quoted or referred
to in The New York Times, and a banker in Berlin absorbed news and opinion
from Neue Ziircher Zeitung and Pester Lloyd via Frankfurter Zeitung. The
world of the reading public was not organised by state borders but rather by
common cultures linked by languages. The exception was Russia, on which
more follows below.

No newspaper could afford having their own correspondents
simultaneously in Warsaw, Vilnius, Lemberg/Lwéw/Lviv, Poznan, and
Cieszyn, the places covered most frequently. If a paper had a correspondent
at all, that person was responsible for reporting from the whole region;
wishing to get local information, he had to travel many hours from Warsaw
and look for competent people to interview and then overcome the
difficulties in dispatching the text to the office. All that was tremendously
time- and energy-consuming, so even articles penned by a paper’s own
correspondent often took days to appear in print. The situation in Russia
was unique, on which more is below.

Most of the information was provided by big press agencies, often by
Havas, Reuters or Wolff. During the Great War, a new circuit of information
evolved in which the key role was played by a couple of cities in neutral
countries, such as Bern and Geneva, Amsterdam and The Hague, Stockholm
or Copenhagen. Those places afforded access to representatives of both
sides of the war, and censorship was either very light or non-existent. These
information hubs still functioned in late 1918 and early 1919, which is
evident in the materials published in this volume.

Obviously, the press of that period lies. Deformations of truth may have
been caused by the politics of the country publishing a given paper or by
the concern owning it. Also, the press became a platform for waging war by
untraditional means: the lead from the printers’ instead of the lead in the
bullets. The lies included those propagated by pro- or anti-Polish lobbyists,
some even reflecting directly this or that party’s information agenda, or, in
a word, propaganda. The reader will have no difficulty in spotting these.
Generally, however, the unreliability of the news—from numbers and facts
culled from heaven knows where to information and comment so thickly
intertwined as to make them almost indistinguishable—resulted from the
ignorance (ranging from relative to elementary) of Polish history, geography
and current reality, not to mention spelling.

Therefore, what this volume presents is not so much a report about
Poland in its first hundred days, as an account of the reporters” beliefs,
interpretations, and impressions, as well as stereotypes. This is why we
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decided not to add notes with verified information based on the knowledge
we have today: they would take up more space than the source texts
themselves. In this respect, the volume is more like the 2009 Polish Institute
for International Affairs (PISM) publication on expert reports and the more
recent Polish delegates’ materials for the Paris conference’ than the volumes
of the Polish Diplomatic Papers,* which have been published by PISM since
2005.

Thearticles presented in this volume do not pretend to be acomprehensive
showcase of foreign press reports on Poland in the transition period between
the end of World War 1 and the inaugural session of the Sejm. We leave to
others the task of editing analogous selections from the Czech, Hungarian,
Latvian, Lithuanian, or Rumanian press. What emerges from our own
pioneering, though limited study, are—apart from the above-mentioned
unreliability—three major conclusions:

— first, that “old” Europe was afraid of the new, unknown Polish state,
which had been non-existent on maps for several generations;

- second, that the very same “old” Europe quickly saw that although
Poland would be a source of conflict, it would also be, along with Rumania,
one of the pillars of the anti-Bolshevik cordon sanitaire: an invaluable asset
at a time when the fear of communist expansion was becoming one of the
key factors in both home and foreign affairs in countries from the Atlantic
to the Mediterranean;

- and third, that there was ignorance of the basic political mechanisms
and identity problems on the territory of the newly rebuilt Poland, from
ignorance of Polish-Ukrainian and Polish-Jewish relations, to the essence of
the conflict with Ukraine, to ignorance of the major actors on the political
scene. What certainly did not help understanding the situation was the
common tendency to identify the Polish language with Polish national
awareness, but this fundamental mistake was just as characteristic of
journalists as it was of politicians and the majority of experts at the Paris
conference, which was opening just then.

The reader will be provided with a brief presentation of the papers
included in our study. As for the authors of particular sections, they are
as follows: Marta Laskowska, in charge of researching and commenting
on the English-speaking Press; Nina Hetmanska, the French-speaking
Press; Joanna Brzegowy, the German-speaking Press; Barttomiej Gajos, the

> M. Przyluska-Brzostek (ed.), Ekspertyzy i materialy delegacji polskiej na konferencje
wersalskg 1919, PISM, 2009.

The period in question is covered in two volumes of the PDD: S. Debski (ed.), Polskie
Dokumenty Dyplomatyczne 1918 listopad-grudzieri, PISM, 2008, and idem (ed.), Polskie
Dokumenty Dyplomatyczne 1919 styczefi-maj, PISM, 2016.
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Russian-speaking Press. Each of the authors focused on different aspects of
the material, which results in an interesting, monotony-free read.

We would like to thank the Polish Institute for International Affairs for
endorsing this project. We believe that it uncovers a fairly unknown facet
of the birth of the Second Republic of Poland.’ This book would never have
come into being if it were not for the support of Stawomir Debski and Jacek
Foks, as well as the assistance kindly extended by Piotr Dtugotecki, help of
Olga Byrska (who made a proof-reading of French-speaking Press), Dorota
Dotegowska, Joanna Sokodlska, and the librarians at the Polish Institute of
International Affairs.

English-speaking Press

British and American newspapers showed keen interest in what
was happening in Poland. The source texts presented in this volume
are a maximally representative selection from ca. 650 texts culled from
four dailies and one weekly at the first stage of our research. The British
newspapers, The Guardian and The Observer, are available at their joint
internet archive; The Times, The New York Times, and The Washington Post
can be found on the newspapers.com website. The most important topics
covered by these papers are mainly the following: the Polish-Ukrainian war,
pogroms in Lwow and other cities of what was to become central and eastern
Poland, the Uprising in Wielkopolska (the Prussian part of western Poland),
the Bolshevik threat, the forming of the coalition government by Ignacy Jan
Paderewski, and the conflict between Poland and Czechoslovakia regarding
the Cieszyn (also known as Teschen) part of Silesia. What influenced the
way Poland was depicted in a given paper were the paper’s political line, the
owner or chief editor, and the source of the information.

The United Kingdom

Never before or again did the British press play such a vital role in
shaping people’s opinions as during the Great War. Perfectly aware of this,
politicians saw good relations with the press magnates and newspapers’
editors-in-chief as a sure way to gain popularity. Two dailies, The Guardian
and The Times, were deemed the most influential press titles in the United
Kingdom, even though they were surpassed by many others in terms of

> A tentative discussion of the conclusions of our study will be published in a paper
by W. Borodziej and B. Gajos, to appear in Polski Przeglgd Dyplomatyczny. See also:

W. Borodziej, M. Gérny, Nasza wojna, vol. II: Narody 1917-1923, GW Foksal 2018.
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sales: prestige and tradition outweighed the print runs. Data concerning
the circulation of The Guardian is incomplete, thus the quoted numbers are
necessarily only approximate: in 1914, the print run is estimated to have
been 35,000 copies. The print run of The Times was 45,000 copies in 1910;
later, at the beginning of the Great War, owing to a reduction in price, among
other factors, it increased to 180,000, decreasing again by the end of the
war to 130,000. To compare, during the war years, the conservative Daily
Mail targeted at the mass audience sold between 900,000 and 1.1 million
copies a day. The Observer was the biggest and most important Sunday
weekly paper, with a print run of 130,000 copies at the beginning of the war,
increasing to 220,000 copies in 1916, and down to 195,000 in 1918.°

The Guardian was founded in 1821, in Manchester. The fact was reflected
in the paper’s full title, The Manchester Guardian, until 1959, although the
offices had been moved to London already before the Great War. From
the very beginning, it had been a Whig paper. The most eminent figure in
its history was Charles Prestwich Scott, editor-in-chief in the years 1872-
1929, who made the local paper into one that influenced public opinion in
the whole UK and beyond. Appearing once a day from Monday through
Saturday, The Guardian never made a significant profit. Scott maintained the
traditionally liberal line of the paper, sometimes leaning towards the Labour
Party. During the Great War, he supported the government, although he
disapproved of the government’s negative stance on Ireland’s striving for
independence.”

The texts about Poland published by The Guardian were often brief
and, in terms of information value, inferior to those in other Anglophone
daily papers. This is why the conflicts between Poland on the one hand and
Czechoslovakia, Germany and Ukraine on the other, though covered by The
Guardian quite regularly, have been marginalised in our study. The paper
often featured Poland in the wider context of the fundamental problems
of Central-Eastern Europe in late 1918-early 1919, i.e., among others, the
collapse of Austria-Hungary and Germany, the Bolshevik threat and the
forming of new, independent states. As for the issues concerning Poland
directly, the most important was anti-Semitism and the situation of ethnic
minorities, particularly Jews. What both journalists and authors of letters
to the editor saw as the main danger were plans to rebuild the pre-partition

¢ JM. McEven, “The National Press during the First World War: Ownership and
Circulation,” Journal of Contemporary History, vol. 17, no. 3, 1982, pp. 459-460, 468,
471-474, 476, 482-483.

This and the following pieces of information, unless otherwise stated, are quoted after:
D. Griffiths (ed.), The Encyclopaedia of British Press 1422-1992, Macmillan, 1992,
pp. 280-281, 509-510.
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Poland: an undemocratic country, favouring the Polish people and its elite,
discriminating against the lower social strata. That approach seemed to be
symbolised by Roman Dmowski, who, according to The Guardian, should
not have been recognised as Poland’s representative abroad by the British
government. Reportedly, the consequences of Dmowski’s political activity
were strained relations between the Poles and ethnic minorities, reflected
by the pogroms. The articles sometimes concluded that Poland would never
function well as an independent state, therefore the interests of its ethnic
minorities should be protected under guarantees from the Allies at the
peace conference. The Guardian published polemical texts: e.g., on January
9th, 1919, it published a fairly long statement by Paderewski denying the
existence of anti-Semitic sentiment in Poland and stressing that in the
past Poland had sheltered Jews fleeing pogroms in the West of Europe.
Having published that statement, The Guardian did not cease criticizing
Dmowski and Paderewski, and in the issue of January 10", it accused them
of instigating the so-called Januszajtis coup détat.

The Times, based in London, was founded in 1785 and gained recognition
already by the 1850s. It was the first daily paper to be mass-printed (thanks
to the invention of the steam press), and also one of the pioneers of hiring
foreign correspondents. In the years 1908-1922, The Times was owned by
the press magnate Alfred Charles William Harmsworth, Lord Northcliffe.
During the war, Lord Northcliffe maintained a good relationship with
Prime Minister David Lloyd George and was even occasionally offered
a government position. The Times has been traditionally linked with the
Conservative Party. It appeared once a day, seven days a week.?

The Times had its own correspondent in Poland, a man called Joseph
Jeftries. His substantial dispatches, informative, interesting and well-written,
were published regularly. Although he did his best to verify the obtained
information, he did forward a false account now and then. He travelled
around Poland a lot and interviewed people personally, which suggests
wanting to get in-depth knowledge and a thorough understanding of the
issues he wrote about. Among the topics he often covered were the pervasive
anarchy in Poland, the difficulties in reaching agreement among the various
political groups, and the Bolshevik propaganda to which people living in
hard economic circumstances were quite susceptible. He portrayed Poland as
a playground for foreign powers, primarily the Germans and the Bolsheviks,
which was particularly highlighted in texts regarding the lot of Lithuania. What
emerged from his articles was that Polish politicians were eagerly pro-Entente
although the Entente’s limited support for Poland was sometimes a source of
worry, especially in military assistance against a putative invasion from the

S Ibidem, pp. 292, 562-563.
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east. The Times noted several times that Poland’s rebirth was consistent with
the best interests of the Allied and associated powers, since Poland was going
to serve as a barricade against communism on the one hand and would not
allow Germany to grow too powerful, on the other.

Pogroms were reported in a much more balanced fashion than in The
Guardian. Jeffries took all the sensational information regarding pogroms
with a pinch of salt; The Times also wrote about measures undertaken by the
emerging Polish state to prevent further incidents. Against this backdrop,
a single critical text stands out, an article dated February 8" authored by
Zionist activist Israel Cohen, a member of a committee investigating
pogroms in Poland.

The first British Sunday paper, The Observer, was founded in London in
1791. The 1800s were marked by financial difficulties and it was only James
Louis Garvin, editor-in-chief in the years 1908-1942, who made the paper
an important and widely read source of information. The Observer took the
conservative line. Garvin was critical about the conclusions of the peace
conference in Paris, particularly the decisions made to control Germany,
as he believed that limiting Germany would not lead to the stabilisation of
European politics.’

The Observer does not feature prominently in this volume because it
devoted less column space to Poland than the daily papers. What seemed
definitely worth presenting, though, was a piece of news of November 10
about the Vatican’s response to the rebirth of Poland.

The United States of America

The American press market was well-developed in the late 1910s.
Every state had at least a couple of daily papers; immigrant communities
published their own newspapers in the vernacular. Some of the most
influential dailies were The New York Times and The Washington Post, with
print runs of 330,000 copies on weekdays and 390,000 copies on Sundays,
and of 45,000 copies on weekdays and 54,000 on Sundays, respectively.'’

The New York Times (henceforth NYT) was founded in 1851. It made
its name at the turn of the century, when it was bought by Adolph Ochs,
who strove to improve the quality of the writing so that the NYT became
a synonym for reliable journalism—an increasingly rare commodity in the
era of the “yellow press” and overblown news meant to attract readership

°  Ibidem, pp. 260-262, 444.

1 N.W. Ayer and Son’s American Newspaper Annual and Directory, 1918, p. 1195, 1204,
http://memory.loc.gov.
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on a mass scale. During the First World War, the paper supported the
Democratic president Woodrow Wilson and his plans for instituting the
League of Nations. In the 1920 presidential election, it backed the Democrats’
candidate, too. Published daily, the NYT is the biggest of the Anglophone
papers included in this study, with a weekday edition of 24 pages, and the
Sunday edition even bulkier, comprising a culture section and a separate
insert with photos."

The NYT devoted quite a lot of column space to Poland, publishing
dispatches by its own correspondent, agency news, columns, reprints from
other newspapers and letters from readers. The information, both about
Poland’s internal situation and its conflicts over borders, was up-to-date and
fairly detailed. The paper took care to present not only the Polish perspective
on contentious issues but also that of the opposing party: it quoted the
position of the Ukrainian immigrant community in the U.S. on the Polish-
Ukrainian war in Eastern Galicia, and the opinion of the first German envoy
to Warsaw, Harry Kessler, and the ex-ambassador of Germany in London,
Prince Karl Marx von Lichnowsky, on the lot of the part of Poland formerly
annexed by Prussia.

As with the British press, the press in America saw pogroms as an
important issue. The NYT served as a platform for expressing various points
of view: those of members of Jewish organisations in the United States,
Polish politicians, and emigrés. In their analyses of the causes and the nature
of the pogroms, a number of hypotheses were quoted: violent incidents for
which the poorly disciplined army was to blame, the Jewish resentment
of independent Poland, German incendiaries, or the ineptitude of Polish
authorities. The NYT never acquitted Poland, but neither did its articles
sound accusatory.

The paper kept its readers informed about many of the key people in
Polish politics, with Paderewski singled out as the major figure, even as
a potential future president of Poland. The NYT also covered the problems of
the community of Poles in the United States and the humanitarian aid sent
to Poland, urgently needed in the face of the war damage, unemployment,
severe food and medicine shortages, and the increasingly aggressive
Bolshevik campaigning. There are also several mentions of the endorsement
of the Polish government by the United States and the possible American
military assistance in defence against Red Russia.

The Washington Post, founded in 1877, was primarily pro-Democrat,
although it veered occasionally towards the opposite end of the political
spectrum. Its owner in the years 1916-1933, Edward Beale McLean,

' E. Davis, “History of the New York Times 1851-1921," The New York Times, 1921,
pp. 370-375, https://archive.org.
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supported the Republicans, and the newspaper backed the American
isolationist agenda. Appearing once a day, seven days a week, it was bulkier
on Sundays. Some texts were accompanied by pictures or photos."

The Washington Post provided its readers with ample information about
Poland, although its coverage was less frequent and less extensive than
that of the NYT. It was the only one of the presented Anglophone papers
to print information about Pilsudski’s taking over the rule of Poland from
the Regents’ Council almost immediately—considering the speed with
which news travelled in those days—on November 17%. The Washington
Post showed understanding for Poland’s striving for independence and its
territorial claims, such as those regarding Eastern Galicia, Wielkopolska,
or the city of Danzig (Gdansk). Its view on the Polish efforts at building
the structures of the new state and the defence of Poland’s borders was
predominantly positive. The name often referred to by The Washington Post
in its opinions on Polish affairs was that of President Woodrow Wilson. It
was connected with the paper’s evident aversion to Germany, whose politics
regarding the Polish people was seen as a definitive rejection of Wilson’s
Fourteen Points vouchsafing peace in Europe. The coverage of pogroms
in The Washington Post was balanced; it was pointed out that some of the
information about pogroms was manufactured by German propaganda,
with the aim to discredit Poland. From the paper’s point of view, the key
figure in Polish politics was Paderewski, well-known stateside as a brilliant
pianist: he was portrayed as highly respected by his compatriots, a hard-
working man who could go on to become an eminent politician.

While press articles are a valuable source of information, they do require
a critical approach. This belief was shared by the correspondent of The Times,
in his text of December 23" on the pogroms: “One does not need to be long
in this country to learn that figures are used like missiles, and are to some
extent produced to meet the needs of political offensives.” Other journalists,
however, did not remain so detached, presenting the scale of a pogrom in
Lwow: The Guardian of November 30"—though mentioning, to be fair,
that the number may be exaggerated—reported thousands of Jewish people
dead, and the NYT of December 2", over a thousand, while the actual
casualty count was estimated quite soon afterwards at 70 to 150 dead.

Other false news appeared now and again, on a variety of issues:
The Observer of November 10" reported on Pitsudski’s arrest by Ukrainians;
The Guardian printed information about General Haller’s army entering
Danzig (Gdansk) as early as December 21*; the NYT of January 3" carried

2 C.M. Roberts, “The First 100 Years,” The Washington Post, December 18, 1977,
www.washingtonpost.com; The Washington Post in: Encyclopaedia Britannica,
www.britannica.com.

— 43—



Introduction

an article about a planned Polish offensive on Berlin. It was repeatedly stated
in a number of daily papers that a deformed image of Poland is largely due to
German propaganda, nevertheless the papers often made use of information
published by the German press, especially in reporting on the uprising in
Wielkopolska.

It would be a bad idea, of course, to study the history of Poland relying on
the articles collected in this volume, but they serve their purpose perfectly if
one wants to learn how the newly independent state was seen by the editors
and readers of major newspapers in the United Kingdom and the United
States, which had a huge global impact.

French-speaking Press

Following the “Golden Age” of the French press, which began with the
introduction of the freedom of press law in 1881 and ended in 1914, the
Francophone press market underwent a crisis and was never to return to
its former glory. According to polls, before the Great War every other adult
Frenchman read a newspaper every day. The war, the compulsory draft
of employers into the military, rise in prices and lack of paper, as well as
increased monitoring of the press by the Ministry of War—all that led to
50% of press titles vanishing from the market by 1918."* The number of pages
in the daily edition fell significantly, too, from 10 pages in 1914 to just two
or three in the period encompassed by our research, with the last page often
filled with advertisements, announcements, and death notices. The press
became the main vehicle for pro-war patriotic propaganda: a phenomenon
which was quickly named bourrage de crane, or “stuffing the cranium”
(i.e., brainwashing)."* Moreover, August 5%, 1914, saw the introduction
of a censorship law that remained in force until October 13%, 1919. The
purpose of the law was to promote the right civic attitudes, to avoid passing
information to the enemy, and “to keep up the spirit of the people” Some
of the newspaper pages of that time have blank spaces where articles had
been removed by the censor.”” Interestingly, Clemenceau, who had publicly
spoken for the freedom of press and openly criticized the censorship law,'

* The exact figures: 80 titles in 1914 and 30 in 1924.

4 C. Delporte, C. Blandin, E Robinet, Histoire de la presse en France, XXe-XXIe siécles,
Armand Colin, 2013.

* A. Flandrin, En 1914, la presse accepte la censure parce que la France participe a leffort de
guerre, Le Monde, July 18, 2014, www.lemonde.fr.

In protest against the censorship law, the paper whose editor-in-chief was Clemenceau,
L'Homme libre (Free Man), changed its title to LHomme enchainé (Man in Chains).
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decided to keep it in force when he became prime minister on November
20", 1917. All that obviously impacted the quality of press information and
the readership of newspapers published in French. The effects of the press
crisis are noticeable in the discourse about Polish-French relations, too: it
was generally in line with the official government agenda and not devoid of
pathos, no matter the political and ideological profile of a given paper.

As for Switzerland, in the period in question, the press market was
characterized by the papers’ links with political parties, for both legal and
financial reasons. The war did not affect all Swiss newspapers equally. Small,
local papers went bankrupt while the print runs of the biggest dailies, among
them the two titles included in our study, Journal de Genéve and Gazette
de Lausanne, doubled or even tripled.”” This was because the Swiss papers
were bought by the French, who no longer trusted their own papers due to
censorship. What was of particular interest was the international section,
which increased its space to a few times the original size. Morning editions
of Swiss papers had up to 12 pages.

Naturally, in occupied Belgium the situation was quite different. The
independent press of that time was underground press published abroad,
hence no data on its print runs. After 1918, Belgian daily papers struggled
financially, had no steady foreign correspondents, and for international
news were forced to rely mainly on reprinting information—often mutually
exclusive—from other papers.

Switzerland'®

Both of the Swiss papers, Journal de Genéve and Gazette de Lausanne,
were characterised by high-quality journalism, highly reliable information
and substantial networks of information sources. The two biggest players on
the press market, they competed against each other despite having rather
similar ideological and political profiles, with such core values as political
and economic liberalism, defence of the federal structure of the state
against “the Berne centralisation,” fighting socialism and bolshevism, and
a conservative outlook, occasionally spiced with interest in social questions.
The readership of both papers were the supporters of the conservative-liberal
party, whose mouthpieces the two newspapers were commonly believed to
be (though the papers had striven to get rid of that label since the 1860s,
aiming at the status of independent press titles). Differences between the

17 A. Clavien, “La presse suisse: structure et diversité,” RTS, December 31, 2015, www.rts.ch.

8 A. Clavien, Grandeurs et miséres de la presse politique: le match Gazette de Lausanne -

Journal de Genéve, Ed. Antipodes, 2010.

— 45—



Introduction

papers were noticeable mainly in regard to local issues, which had to do
with the rivalry between Lausanne and Geneva.

Journal de Genéve was published from 1826 to February 28%, 1998,
when it was merged with Gazette de Lausanne and Nouveau Quotidien to
become Le Temps. The first issue of Gazette de Lausanne appeared in 1798,
as Peuple Vaudois; the later name was adopted in 1803. In 1918, the print
run of Journal de Genéve was over 40,000 copies, and that of the Gazette
de Lausanne, over 20,000 copies; for both papers, these were records in the
whole of the 20" century.

France

Le Temps, founded byaliberal named Auguste Nefttzer, appeared between
1861 and November 29", 1942. On the French press market, it competed
with Le Figaro, despite never matching the latter’s print run. Its record sales
of 30,000 copies were noted in 1914. As a daily paper with a republican-
conservative profile, it represented French employer organizations and later
became a semi-official organ of French diplomacy."”

Le Figaro, founded in 1826, is the oldest daily still in print in France,
and remains the main press title of the French right. It used to publish
the work of such authors as Théophile Gautier, George Sand, Emile Zola,
Marcel Proust, André Gide, Francois Mauriac, and Jean-Paul Sartre. It was
targeted mainly at the higher social classes. During the Great War and in the
following years, it lost some of its popularity because of conflicts between
the editors and their involvement in political scandals. In 1922, the paper
was bought by Frangois Coty, a cosmetics industry magnate with political
aspirations who made the paper populist and fascist, thus losing one-third
of its readership.

Le Matin was the second most popular daily paper, after Le Petit
Parisien, with a print run of 1.051 million copies in 1918. It appeared
between 1882 and 1944, when it was banned. Affiliated with the extreme
right, under editor-in-chief Maurice Bunau-Varilla it collaborated with
the Vichy government since 1940. In the interwar period, it supported
Raymond Poincaré, maintained an anti-Semitic, anti-communist, and anti-
parliamentary narrative and grew to promote closer links with Germany.

Le Journal, published since 1892, was another daily paper of the Big
Four of the golden age of the press and the fiercest competition for Le Matin.
In autumn 1918, its print run was over 250,000 copies; it must be noted,
however, that 1918 saw the steepest year-to-year fall in sales (by 37%).

¥ C. Delporte, C. Blandin, E. Robinet, op. cit.
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